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W PGR - po siewach
1U ubiegłą środę wielkopolskie PGR-y zakończyły sic 
’’ wy zbóż jarych. Gdzieniegdzie trwają jeszcze prze 

siewy po nieudanych rzepakach ozimych i jęczmieniu. 
Niektóre PGR-y, m. in. w pow. wągrowieckim i obomic
kim, rozpoczęły sadzenie wczesnych ziemniaków.

Protokół handlowy 
Polska-NRF

W dniach od 4 do 13 bm.

Sprowadzono tej wiosny 3 
tys. ton sadzeniaków z woj. 
koszalińskiego. Taka sama 
ilość nad.eszła stamtąd jeszcze 
ubiegłej jesieni. WIELKOPOLSKI

Ambasador Mongolii 
o swoim kraju

13 bm. odbyło się w War­
szawie spotkanie ambasadora 
Mongolskiej Republiki Ludo-
wej w Polsce Ojdowym

prowadzone były w Warsza­
wie rokowania między delega­
cjami handlowymi Polski i Nie 
mieckiej Republiki Federal-mieckiej

sprawie rozszerzenia 
wymiany towarowej między 
obu krajami w 1960 r.

nej w

W wyniku rokowań w śro­
dę podpisany został protokół o 
podwyższeniu obowiązujących 
kontyngentów towarowych o 
ponad 100 min. zł dewizowych 
po stronie eksportu i importu.

PAP

Targi coraz bliżej

W spółdzielniach produkeyj 
nych siewy zbóż są na ukoń 
czeniu, część z nich przystą- 
oiła do sadzenia ziemniaków. 
Przygotowuje się pola pod 
buraki cukrowe.

ID odobnie wygląda sytuacja 
x w gospodarce indywidual 

nej, jak wynika z oceny zastęp 
cy kierownika Wydziału Rolnic 
twa i Leśnictwa Prezydium 
WRN mgr W. Luto, który 
ocenił- dodatnio tegoroczną 
kampanię siewną. Poinformo­
wał on jednocześni,e o przy­
dzieleniu naszemu wojewódz­
twu dodatkowej ilości sale-

Rok XVI
Wydanie AB

Poznań
piątek, 15 kwietnia 1960

Cena 50 gr
Nr 90 (5038)

Bat-oczira z przedstawicielami 
prasy stołecznej. Odbyło się 
ono z okazji 10 rocznicy na­
wiązania stosunków dyploma­
tycznych między Polską a 
Mongolią.

Mongolska Republika Ludo­
wa, której milion ludności za­
mieszkuje obszar 1,5 min. km 
kw., jest krajem przechodzą­
cym okres bardz0 głębokich 
przemian gospodarczych. W 
ciągu ostatnich 10 lat, dzięki 
rozbudowie przemysłu, elek­
tryfikacji kraju i założeniu

Pierwsze wagony 
z NRF

trzaku. Transport 1.200 
tego nawozu nadejdzie w 
bliższych dniach.

Dostarczono już 1.600 
kukurydzy na 2.400 ton

ton 
naj

ton
za-

Sejm uchwalił cztery ustawy
szeregu nowych linii komuni­
kacyjnych, Mongolia z kraju

Pierwsze posiedzenie plenarne sesji wiosennej

P ierwsze w wiosennej sesji posiedzenie Sejmu PRL otwo- 
Ł rzył 13 bm. marszałek Czesław Wycech. Na posiedze­
niu obecni byli członkowie Rady Państwa z jej przewodni­
czącym Aleksandrem Zawadzkim i członkowie rządu z pre­
zesem Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem.

Jak nas poinformowano, do 
Poznania przybyło wczoraj 
pierwszych os;,em wagonów, 
które przetoczono na tereny 
MTP. Wagony te nadeszły z 
^iemieckiej Republiki Fede­
ralnej i zawierają części do 
obudowy stoisk tego państwa 
na XXIX MTP. (C)

mówionego ziarna. Wszystko 
byłoby dobrze, gdyby nie kło­
poty z nasionami traw, wy­
kazującymi słabą siłę kiełko­
wania. (emp)

W pierwszym punkcie po­
rządku obrad Izba rozpatrzyła 
i uchwaliła rządowy projekt 
ustawy karnej skarbowej. U- 
stawa tą kodyfikuje wszystkie

W USA 4,2 min 
bezrobotnych

Z oficjalnych amerykańskich 
danych statystycznych wynika, 
że liczba bezrobotnych w USA 
wzrosła w okresie od 15 lutego 
do 15 marca br. o 275 tysięcy i 
wynosi obecnie ogółem 4.200 
tys. ludzi. Jest to największy 
wzrost notowany ud czasu za­
kończenia drugiej wojny świa­
towej w sezonie, w którym w 
zasadzie na rynku pracy zazna 
cza się ożywienie. (PAP)

przepisy prawa karnego skar­
bowego oraz wprowadza do 
nich szereg nowych rozwiązań 
prawnych, aktualizując prze- 
stetrzałe przepisy sprzed 13 
lat. Podstawowe innowacje u- 
stawy są następujące:

— Kary więzienia za prze 
stępstwa karno-skarbowe za 
stępuje się aresztem z tym, 
że górna granica aresztu 
podwyższona została do pię 
ciu lat. Górna granica grzyw 
ny podwyższona została w 
sprawach dewizowych z 300 
tys. do 1 min. zł, a w spra­
wach podatkowych — ze 150 
tys. również do 1 min. zł. 
Wprowadzono jako karę w 
sprawach o przestępstwa i 
występki karno - skarbowe

nistra Pracy i Opieki Społecz 
nej będzie zniesiony, a jego 
kompetencje przejmie częścio 
wo nowo powołany Komitet, 
częściowo Zarząd Ubezpieczeń 
Społecznych,- który zarządzać 
będzie całokształtem rent i zao 
patrzeń emerytalnych oraz Mi 
nisterstwo Zdrowia i Opieki

rolniczego przemieniła się w 
kraj rolniczo _ przemysłowy.

Szczególny nacisk położono 
na rozbudowę przetwórni 
mięsnych, skór, sierści itp. Dru 
gim zasadniczym kierunkiem 
rozwoju gospodarki w republi­
ce mongolskiej jest dążenie 
do możliwie -szybkiej i sze­
rokiej elektryfikacji kraju.

Mimo rozwoju przemysłu 
nadal gówną dziedziną gospo­
darki pozostaje rolnictwo. W 
rolnictwie i hodowli ogrom­
nych stad bydła i koni pracuje 
ponad 70 proc, mieszkańców 
kraju. (PAP)

Społecznej — które obok
zadań sprawowanych dotych­
czas przez resort zdrowia — 
obejmie całość spraw związa­
nych z opieką społeczną.

Ustawa przyjęta została 
jednomyślnie.

Następnie Sejm zatwierdził 
uchwały Rady Państwa pod­
jęte między sesjami Izby w 
sprawie zmian w składzie Ra­
dy Ministrów.

Na tym porządek obrad zo­
stał wyczerpany. (PAP)

Powstały dwa 
suwerenne państwa

We wtorek wieczorem opu­
blikowano równocześnie w Pa­
ryżu, Tananariwie i Dakarze 
komunikat o nadaniu suweren 
ności i niepodległości w ra­
mach współpracy francuskiej 
Republice Malgaskicj i Fede­
racji Mali (francuski Sudan i 
Senegal). (PAP)

Pełne magazyny - puste sklepy
Nieznane losy leiniego obuwia

Po

POWRÓT S/T 
„JAN TURLEJSKI” 

odbyciu dalekiego rejsu na

Zaopatrzenie rynku w obuwie wiosenno-letnie po­
winno być w br. o wiele lepsze niż w latach mi­
nionych. Przemysł przygotował bowiem samego o- 
buwia skórzanego 12 min. par. (O 4 min. par wię­
cej, niż w ub. roku.)

wody afrykańskie powrócił

przepadek majątku.
Ustawa przyjęta 

przez Sejm przy 12 
wstrzymujących się.

W dalszym ciągu

została 
głosach

obrad
Izba uchwaliła projekt usta­
wy o prawie bankowym. Usta-

ta precyzuje sytuację
prawną i strukturę organiza-
cyjną wszystkich banków
oraz spółdzielni oszczędnościo­
wo-pożyczkowych poza Naro­
dowym Bankiem Polskim. .

Z kolei Izba przyjęła rów­
nież jednomyślnie ustawę o 
ochronie przeciwpożarowej.

Ustawa ta ma na celu u- 
sprawnienie ochrony przeciw 
pożarowej i dostosowanie jej

Ostatnie przygotowania
Za dziesięć dni

Za 10 dni w Warszawie rozpocznie obrady II Krajowy 
Zjazd Związku Młodzieży Socjalistycznej. W orga­

nizacji wojewódzkiej przyspiesza się rytm pracy.
Dowodem tego jest przyjęcie w okresie od ostatniej 

konferencji, to jest przez 18 dni, 1.300 nowych członków, 
przekazanie do partii 100 najaktywniejszych, utworzenie 
118 nowych brygad współzawodnictwa pracy i 100 zespo­
łów ubiegających się o tytuł brygady pracy socjalistycz­
nej, utworzenie jednego klubu, zorganizowanie kilkaset 
występów...

Szczególnie duży wybór jest 
modnych czółenek, których 
Produkcja wzrosła ostatnio 
trzykrotnie. Letnich przewiew 
nych pantofelków na wysokich 
obcasach przemysł dostarcza 
czterokrotnie więcej niż w u- 
biegłorocznym sezonie. Wypro 
bukowano także dużo kolo­
rowych balerin chętnie noszo­
nych przez kobiety, którym nie 
odpowiadają, szpilki.

Znacznie zwiększyła się też 
produkcja wiosenno-letniego 
obuwia dla dzieci i młodzieży.

Mimo lepszego zaopatrzenia 
handel hurtowy zrealizował 
plan sprzedaży w marcu zale­
dwie w 80 proc. Detaliści nie 
kwapią się bowiem z zakupem 
towaru. Owszem, biotą szpi­
leczki z importu, krajowe 
czółenka itp. rodzaje bucików’, 
które „idą jak woda”. Dlate­
go też trudno dostać w skle­
pach tanie a poszukiwane te­
nisówki, trampki, japonki itp. 
Brak również obuwia dziecię­
cego i młodzieżowego; rzadko 
gdzie można znaleźć gdynki, a 
nawet baleriny.

Handel detaliczny tłumaczy 
się tym, że zbyt szczupłe kre­
dyty nie pozwalają na pełniej­
sze zaopatrzenie sklepów.

PAP

ostatnio do macierzystego portu 
— statek szkolny „Janek Turlej- 
ski". Na zdjęciu: uczniowie 
Szkoły Rybołówstwa Morskiego 
— uczestnicy wyprawy przy­
wieźli okazy ryb afrykańskich.

CAF — fot. Uklejewski

do aktualnego stanu 
stracji państwowej.

admini-

Q zeroką dyskusję wywołał 
rządowy projekt ustawyrządowy projekt

Informacja ta, udzielona 
przez sekretarza KW ZMS w 
Poznaniu — Zbigniewa Woź­
niaka na wczorajszym spotka-

10 maja Poznań - Zagrzeb
Jak nas informuje przewód 

niczący komisji organizacyj­
nej etapu poznańskiego Wy­
ścigu Pokoju p. Z. Siódmiak 
trasa przez Poznań przebie­
gać będzie przez PI. Bernar­
dyński, ul. Armii Czerwonej 
i Marchlewskiego na Stadion 
im. 22 Lipca, gdzie 10 maja 
pr7(ed przybyciem zawodników 
oglądać będziemy atrakcyjny 
mecz piłkarski pierwszych re

o utworzeniu Komitetu Pracy 
i Płac oraz o zmianach wła­
ściwości w dziedzinie ubezpie­
czeń społecznych, rent, zaopa­
trzeń i opieki społecznej. Pro­
jekt ten zakłada skupienie w 
jednym organie — Komitecie 
Pracy i Płac całokształtu za­
gadnień w zakresie realizacji 
polityki w sprawach zatrud­
nienia, płac, norm pracy, pra­
wa pracy oraz ubezpieczeń spo 
łecznych i zaopatrzeń rento­
wych. Powołanie jednego cen­
tralnego organu przy Radzie 
Ministrów wzmocni kierowni­
czą i koordynującą rolę rządu 
w tych sprawach. Urząd Mi-

OTO NAGRODZENI AKTORZY
Od lewej: Simone Signoret {za 
rolę w filmie „Pokój na podda­
szu”, Charlton Heston (za rolę’ w 
„Ben Nurze”), Shelley Winlers 
(za „Pamiętnik Anny Frank”) i 
Wiliam Wyler, który odebrał na­
grodę za nieobecnego aktora 
Hugh Griffith (również za rolę 
w „Ben Nurze"). Wyler zresztą 
otrzymał również Oscara za re­
żyserię („Ben Hur"). Nagrody 
„Oscara" zostały rozdzielone po 

raz 32-gi.
Fot. — CAF

niu delegatów naszego ■woje­
wództwa na II Zjazd ZMS, 
zawierała nic tylko wiele opty 
mizmu, lecz również mówiła 
ile inicjatywy i możliwości 
kryje w sobie program ZMS, 
ile spraw będzie można za­
łatwić, utrzymując na dłuż­
szy okres atmosferę zjazdową.

W spotkaniu wzięli m. in. 
udział sekretarz Wydziału Pro 
pagandy KW PZPR w Poznaniu 
— Stefan Olszowski, członek 
sekretariatu KC ZMS — Fe­
licja Rapaport, I sekretarz 
KW ZMS kierownik delegacji 
poznańskiej na II Zjazd —• 
Jan Pawlak.

Po omówieniu programu 
Zjazdu przez Felicję Rapaport 
zaznajomiono delegatów z tech 
niczną stroną organizacji 
Zjazdu, (jk)

prezentacji Poznania i 
grzebią oraz torowe 
ścigi kolarskie. Jak

Fraszki miłosne Jana 
Sztaudyngera z rysun­
kami Marii Tarskiej-

Kryszczukajtis 
zamykają bogaty numer 
świąteczny tygodnika 
satyryczne - humory­

stycznego 
„KAKTUS”

Reszty dowiecie się sa- 
Świąteczny „Kak- 

tus” (cena 1 zł) jest już 
w sprzedaży!

Kuchenki gazowe 
dla wsi

domo pierwotnie planowano 
rozegranie spotkania piłki noż 
nej Poznań — Lipsk, (tp)

Już niebawem każdej
Polonia przegrywa

miejscowości, pozbawionej do­
pływu gazu będzie można go­
tować na... kuchence gazowej. 
W pomorskiej odlewni i ema- 
lierni w Grudziądzu znanej z 
wyrobu szeregu udanych ar­
tykułów gospodarstwa domo­
wego, przygotowuje się maso­
wą produkcję specjalnych ku­
chenek. przystosowanych za­
równo do gazu z sieci miej­
skiej, gazu ziemnego, jak i 
gazu ciekłego — z butli.

Projektowana roczna pro­
dukcja wyniesie 6 — 10 tys. 
sztuk.

W pierwszym meczu półfi­
nałowym o Puchar Europy, ko 
szykarze warszawskiej Polonii 
przegrali w Tbilisi z miejsco-
wą drużyną Dynamo — 65:88.

Transmisja meczu 
Polska - NRF

Polskie Radio przeprowadzi 
bezpośrednią transmisję z ca­
łego meczu piłkarskiego Pol­
ska—NRF, który odbędzie się 
na Stadionie Dziesięciolecia w 
Warszawie 18 kwietnia. Począ 
tek transmisji o godz. 12.00.

Za- 
wy- 
wia-



KOMENTARZ | „GŁOS" GOSPODARKASłr. ?

Redaktor nac?e»rry — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis fnformacyj- 
no-politycrny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Polska bandera - miłym gościem
— Tu poH Leningrad II mowa Wasihew

I \ o leningradzkiego portu nadeszła wiosna. W 
tym roku okres zimowej przerwy między- 

X nawigacyjnej był krótki. W ciągu lutego i marca 
silne lodołamacze wprowadziły do portu przeszło
dwieście radzieckich i

Jakie są plany dotyczące 
tegorocznego sezonu żeglugo­
wego, jakich gości oczekują

GŁOS OBSERWATORA

Wyrok oskarża

zagranicznych statków.
leningradzcy portowcy? — Z 
takimi pytaniami zwróciłem 
się do kapitana leningradzkie- 
go morskiego portu handlowe­
go — Anatola Wasiliewa.

— W tym roku, w życiu na­
szego portu będzie sporo no­
wości. Nowe mechanizmy i u- 
rządzenia portowe. Dopomogą 
nam one przy wprowadzaniu 
zasadniczej innowacji — nasi 
portowcy przechodzą na 7- 
godzinny dzień pracy.

mogą korzystać z biletów do 
kin i teatrów, z organizowa­
nych dla nich wycieczek do 
muzeów Leningradu i do ma­
lowniczych, pełnych historycz­
nych pamiątek, podmiejskich 
miejscowości.

Statki handlowe z zagranicy 
witamy jako zwiastunów roz­
wijających się, pokojowych 
stosunków między krajami 
świata — powiedział na za­
kończenie Anatol Wasiliew. — 
Toteż pragniemy, by było ich 
jak najwięcej.

Rozmawiał: Witold Pałło®

Penicylina 
nie zawsze 
skuteczna

Przy coraz szerszym stoso­
waniu penicyliny w lecznic­
twie zdarzają się dość liczne 
wypadki powikłań chorobo­
wych będących wynikiem u- 
czulenia organizmu na ten 
lek.

W związku z tym, Minister 
Zdrowia wydał specjalną in­
strukcję zalecającą większą 
ostrożność przy stosowaniu 
penicyliny, którą winno się

SPRAWY NIEMIEC

WERBUJĄ WŁOCHÓW

W zachodnioniemieckim J 
biurze pośrednictwa pracy, | 
oddział w Weronie, zwer- ! 
bowano dotąd 10 tys. Wio- ! 
chów do pracy w NRF. W ! 
aktach biura są jeszcze za I 
potrzebowania przedsiębior ! 
ców zachodnioniemieckich ! 
na dalsze 30 tys. Włochów, I

: ZYJE „NA NIBY”

; Roczne sprawozdanie za ;
Z 1959 r. Izby Handlowo- •

używać wyłącznie w przypad- ” 
kach koniecznej potrzeby. I 

Stwierdzenie faktu uczulę- ■ 
nia organizmu na penicylinę, Z 
będzie odnotowywane przez ■ 
lekarza w karcie choroby pa- = 
cjenta oraz w książce ubezpie- - 
czeniowej. (PAP)

Hisieria w Bonn

Sąd I Instancji w Dusseldorfie skazał po pię­
ciu z górą miesiącach trwania rozprawy sądo­
wej sześciu zachodnioniemieckich działaczy 
ruchu pokoju na kary więzienia do 1 roku.

"D ozprawa w Dusseldor- 
fie miała jedną cechę 

■ znamienną dla procesów —• 
prowokacji politycznych: 
cały akt oskarżenia oparty 
był na donosach szpiclów. 
Dwaj prokuratorzy z dro- 
biazgowością niemal co do 
minuty wyliczyli oskarżo­
nym gdzie, kiedy i co mó­
wili, gdzie nocowali, nie­
mal co jedli.

Pomimo tej „dokładno­
ści”, pomimo tego, że sąd 
nie dopuścił świadectwa 
wielu wybitnych osobisto­
ści z zagranicy, którzy zna­
li pokojową działalność o- 
skarżonych — świadectwo 
szpiclów nic dawało żad­
nych podstaw do oskarżenia 
o ..działalność wywrotową”, 
jak brzmiała teza prokura­
torska. Można naw et było 
odnieść wrażenie, że nie o 
to wcale chodziło oskarży­
cielom. Chodziło im o na­
piętnowanie ruchu pokoju a 
zarazem wszelkiej akcji 
przeciwko zbrojeniom Bun­
deswehry jako „roboty ko­
munistycznej”.

punkt oparcia dla dalszej
akcji w tym kierunku.

DOBRE
V ważmy, że dzieje 

to w okresie, kiedy
się

zoologiczny antykomunizm, 
przypisujący każde wezwa­
nie do pokoiju wpływom 
komunistycznym, został już 
na Zachodzie pogrzebany. 
Nie dlatego, że maccar- 
thyzm skompromitował się 
moralnie i politycznie, jako
prowokacja polityczna, 
dlatego, że nie ma dziś 
litycznego klimatu ani 
potrzebowania na tego

ale 
p<>- 
za- 
ro-

dzaju historie i histerie. Nie 
można pogodzić bowiem ro­
kowań z obozem socjalisty­
cznym z nagonką na zwolen 
ników porozumienia.

Ale to, co dziś nawet w 
Stenach Zjednoczonych od­
rzuca się z zażenowaniem — 
w sam raz dobre jest dla 
Niemiec Zachodnich.

Wojciech Barcz

WYROK MUSIAŁ BYC-.

Itu w braku dowodów 
służyć muslały takie 

„argumenty” jak ten, że o- 
skarżeni publicznie solida­
ryzowali się ze stanowi­
skiem państw socjalistycz­
nych w sprawie odprężenia 
międzynarodowego, lub ten, 
że na spotkaniu w Warsza­
wie byli goszczeni przez... 
Polski Komitet Obrońców 
Pokoju. Fakt, że co naj­
mniej trzej z oskarżonych 
— zawieszeni za swą dzia­
łalność duchowni prote­
stanccy oraz 33-letni sekre­
tarz zachodnioniemieckiego 
komitetu obrońców pokoju 
Walter Diehl — trafili do
ruchu pozycji religii
chrześcijańskiej, nie był 
brany pod uwagę przez sąd 
w kraju rządzonym przez 
partię chrześcijańsko-demo 
kra tyczną. Polityczna teza 
o „infiltracji komunistycz­
nej’’ jako jedynym rzekomo 
źródle opozycji przeciwko 
polityce remilitaryzacyjnej 
Adenauera musiała być pod 
budowana wyrokiem — i 
sąd wyrok ten wydał.

„SĘDZIOWIE” z NRF

Są jeszcze sędziowie w 
Republice Federal­

nej” — słychać przy lada 
okazji w prasie zachodnio- 
niemieckiej pochwały pod 
adresem zachodnioniemiec- 
ikiej praworządności. Są je­
szcze sędziowie w Republi­
ce Federalnej? Czy tacy, 
jak ministrowie, którym po 
wierzono ochronę demokra­
tycznej konstytucji?

Sprawa wykracza daleko 
poza ten jeden wyrok, obra 
żający poczucie sprawiedli­
wości. Minister' Schroeder, 
■który rozwija ^ostatnio oży­
wioną działalność przeciw­
ko organizacjom i grupom 
zwalczającym politykę zbro 
jeń, a równocześnie toleru­
je rozwój organizacji jaw­
nie neofaszystowskich — 
otrzymał wyrokiem sądu

600 STATKÓW — 
29 BANDER

W bieżącym sezonie ma- 
ł ’ my przeładować o 700 

tys. ton więcej niż w zeszłym 
roku. Przez port leningradzki, 
podobnie jak w poprzednich 
latach, będą przechodzić ła­
dunki drewna, zboża, stali, 
znaczne ilości maszyn i arty­
kułów chemicznych.

— Z otwartym sercem przyj 
mierny każdy statek, który bę 
dzie chciał wpłynąć do naszego 
portu. W ubiegłym roku gości­
liśmy w naszym porcie 600 za­
granicznych statków 29 ban­
der.

W bieżącym sezonie będzie 
ich znacznie więcej. Wzrośnie 
także liczba statków pasażer­
skich, które zawiną do Lenin­
gradu z turystami z różnych 
krajów świata.

SZCZEGÓLNIE 
MILE WIDZIANA

Q zezególnie serdecznie 
tamy zawsze statki pły-

wi-

nące pod biało-czerwoną ban­
derą. Regularnie gościliśmy u 
nas naszego starego, dobrego 
znajomego — parowiec „Hel”. 
Leningradzcy portowcy dosko­
nale znają marynarzy z „He­
lu”. -

Niejednokrotnie urządzano 
spotkania polskich marynarzy 
z marynarzami i portowcami 
radzieckimi. Goście z Polski

Oddane kupony na 153 grę w dniu 17 kwietnia hr. 
biorą udział w losowaniu głównym i dodatkowym 

30-tu cennych nagród rzeczowych 
w tym samochodu osobowego

„skoda-oclafia4*
Wytrwałym szczęście sprzyja! - Spiesz oddać swoje 

kupony w najbliższej kolekturze

Kraje Afryki
domagają się wolności

Przemysłowej w Berling ; 
zachodnim wskazuje na ist 
niejącą nadal sztuczną sy- ; 
tuację gospodarczą w tej ! 
części miasta.

Berlin zachodni żyje „na ! 
niby”, jakby był stolicą I 
kraju — choć faktycznie ! 
nie spełnia .takiej funkcji,! 
W końcu września ub. r.! 
było w tej części miasta ! 
3,9 proc, zarejestrowanych ! 
bezrobotnych, podczas gdy I 
w NRF nie przekraczało! 
ono 0,9 proc. !

W końcu września 1959 
r. tylko 53 procent wszyst- 
kich zatrudnionych praco-!

Komisje polityczna, gospodarcza i kulturalna powołane ; wało w produkcji (w NRF
przez obradującą w Konakry konferencje solidarności na­
rodów Azji i Afryki przygotowały w środę projekty rezo­
lucji, które mają być uchwalone na końcowym, ogólnym 
posiedzeniu konferencji.

Rezolucje dotyczą m. in. żą­
dania przyznania niepodległo­
ści wszystkim państwom afry­
kańskim do końca roku 1962, 
utworzenia wspólnego rynku 
Afryki i Azji, oraz utworzenia 
stref bezatomowych w Euro-

Z kroniki sądowej

5 lat za zabójstwo 
noworodka

pie Środkowej, na Bliskim 
i na Dalekim Wschodzie.

Przewiduje się, iż konferen­
cja "wysunie propozycje, aby 
w zbliżającym się spotkaniu 
na szczycie wzięli udział przed 
stawicieie kontynentów afry­
kańskiego i azjatyckiego. Prze­
widuje się również uchwale­
nie rezolucji potępiających po­
litykę Francji w Algierii, do­
świadczenia atomowe na Sa­
harze i dyskryminację raso­
wą w Unii Południowo-Afry- 
kańskiej. (PAP)

62 proc.), co wskazuje
na nadmierne zatrudnię'
nie w usługach i na sub-! 
wencjonowanie równowagi I 
gospodarczej tej części mia! 
sta. !

W ubiegłych latach sze-! 
reg dużych zakładów prze-1 
niosło się częściowo lub; 
w całości z Berlina zachód; 
niego do NRF. Wśród nich; 
rożne zakłady przemysłu; 
elektrotechnicznego, który; 
do końca ubiegłej wojny; 
był dominującym przemy-; 
słem w tej części Berlina,;

HOWY „YOLKSWAGEN'

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
ogłosił wyrok w procesie Ire­
ny Staneckiej. Ustalono, że 15 
grudnia ub. roku oskarżona, 
niosąc ze szpitala do domu 
#wego dwumiesięcznego syna, 
porzuciła go w pobliżu „Sta­
dionu 22 Lipca”. Częściowo ro­
zebrane, owinięte w papier i 
pozostawione w mało uczęsz-

Coraz więcej 
nowalijek

W ostatnich dniach placówki

W czasie konferencji ■ 
prasowej zorganizowanej z; 
okazji otwarcia 30 Między ■ 
narodowego Salonu Samo-; 
chodowego w Genewie, kie; 
równik zakładów „Volk»-; 
wagen-Heinz Nordhoff —; 
podał do wiadomości, że;

skupu zanotowały znaczne = jego zakłady opracowały;

czanym miejscu dziecko,
poniosło śmierć. Przyczynami 
tej ponurej tragedii m. in,. by-
ły — niesnaski małżeńskie 
trudna sytuacja materialna.

Sąd skazał Stanecką na 
lat więzienia.

PÓŁ MILIONA MANKA

W sklepie obuwniczym nr

5

3
PSS — Kępno ujawniono po­
ważne nadużycia. Jak wynika
z dotychczasowych 
rozliczeń, niedobór 
koło 500 tys. zł. W 
tym prokurator

wstępnych 
wynosi o- 
związku z 
zastosował

areszt wobec kierownika skle­
pu — Tomasza Rybaka, (ak)

zwiększenie dostaw warzyw­
nych nowalijek. Jak informu­
je Centrala Spółdzielni Ogrod­
niczych — na rynku znajduje 
się obecnie ponad 15 proc, 
wczesnych warzyw więcej, niż 
w tym samym okresie roku 
ubiegłego.

Zwiększone dostawy sałaty, 
rzodkiewki spowodowały pew­
ną obniżkę cen na te arty­
kuły. W ciągu najbliższych dni 
— ceny sałaty i rzodkiewki ins 
pektowej spadną o dalsze 25— 
30 proc.

Na terenie niektórych wo­
jewództw zwłaszcza poznań­
skiego, wrocławskiego, . łódz­
kiego i lubelskiego sałata i 
rzodkiewka znajdują się w 
ilościach przekraczających za­
potrzebowanie miejscowego 
rynku (PAP)

nowy model tego popularne ; 
go samochodu zachodnio-; 
niemieckiego i są w stanie; 
rozpocząć jego produkcję w; 
każdej chwili, zależnie od; 
zaopatrzenia rynku. I

HAMBURG OSZCZĘDZA

W obrębie miasta zosta- < 
nie silnie ograniczone bu- < 
downictwo domków jedno- > 
rodzinnych, a to zę wzglę-; 
du na konieczność „oszczę; 
dzania miejsca pod budo- 
wę”. Większość wolnych jc ; 
szcze placów budowlanych ; 
ma być odtąd przeznaczo-; 
na, poza nielicznymi wy-; 
jatkami, jedynie pod zwar; 
tą zabudowę. (ZAP) ;

Budowlany „Cichy Don“ do poduszki
Krótki będzie budowlany rok 

1960. Przeprowadzony ekspe­
ryment przejścia na rok gospodar­
czy — od 1 kwietnia do 1 kwietnia 
— nie zdał egzaminu i budownictwo 
wraca do roku kalendarzowego. 
Problem, do ktorego roku zaliczyć 
I kwartał br., rozstrzygnięto po Sa­
lomonowemu: wynikowo zaliczany 
będzie do roku ubiegłego a staty­
stycznie do bieżącego.

Ale rok 1960 w budownictwie —
prócz „okrojenia” go o kwartał — 

’ cech szczegól-ma szereg innych 
nych:

jest ostatnim
5-latki. Zamyka

rokiem bieżącej 
ją więc i decy-

duje o jej wykonaniu oraz stwa­
rza podstawę wyjściową do star­
tu w przyszłą 5-latkę;

jest pierwszym rokiem reali­
zowania zasady „najpierw pełna
dokumentacja poźniej budo-

, jest rokiem rewizji nic zmie­
nianych od szeregu lat norm i 
cenników robót akordowych oraz 
zasad rozliczeń wykonawcy z in­
westorem, rokiem wzmożonego 
postępu technicznego, ofensywy 
tworzyw sztucznych, typizacji, 
ostrego reżimu w wykorzystywa­
niu materiałów, siły roboczej, 
funduszu płac itd. Tu i ówdzie 
słyszy się w związku z tym, tyle 
razy właśnie w budownictwie 
nadużywane określenie — „prze­
łom”.

Zmiany organizacyjne precyzyjny cennik
tom nowych cenników (grubości 
„Cichego Donu”) jako lekturę 
poduszki. Należy wyrazić uznanie

W
i

Jak te wszystkie sprawy przed­
stawiają się w konkretnym przed­
siębiorstwie?

Robota ruszyła

Załoga Poznańskiego Przedsię- 
1 biorstwa Budowlanego nr 3 

weszła w ostatni rok 5-latki z po­
ważnym wyprzedzeniem robót. Izby 
mieszkalne, obiekty użyteczności 
publicznej i obiekty przemysłowe, 
które miała przekazać w marcu, od­
dała użytkownikom w lutym, stycz­
niu a nawet w grudniu ubr. I, o 
dziwo, na budowach wyraźnie ru­
szyła robota w IV kwartale ubr., 
gdy rozpoczęły się redukcje przero­
stów w zatrudnieniu. Wielu pra­
cowników, nic bardzo dbałych o ro­
botę, zaczęło gwałtownie uzasadniać 
potrzebę/ ba! niezbędność swego 
„istnienia” na placu budowy. Po­
prawiła się dyscyplina, wzrosła ryt­
miczność pracy.

Przedsiębiorstwo przyjęło na bie­
żący rok „napięty” plan, licząc ną 
korzyści, wypływające z likwidacji 
przestojów spowodowanych przez 
przyjmowanie do planu robót obiek­
tów nie posiadających pełnej do­
kumentacji. Niestety zasada ta nie 
jest jeszcze w pełni realizowana. 
Wśród ponad 300 obiektów wstawio­
nych przedsiębiorstwu do tegorocz­
nego planu, 33 nie mają żadnej do-

kumentacji. Jasne, iż tu i ówdzie 
może się zdarzyć pilna potrzeba wy­
budowania czegoś w planie prze­
oczonego; lecz 33 obiekty bez do­
kumentacji w planie jednego przed-
siębiorstwa wystawiają plani-
storn inwestorów niezbyt chlubne 
świadectwo.

Ciężka lektura
LF dniem 15 bm. wprowadzone zo- 

stały w budownictwie nowe 
normy i cenniki robót akordowych. 
Przedsiębiors two przygotowywało 
się do tego od szeregu tygodni. Od­
były się specjalne zebrania i na­
rady na budowach, stworzono 
punkty konsultacyjne, umożliwia­
jące zainteresowanym zapoznanie 
się z wprowadzanymi zmianami.

Za wcześnie jeszcze mówić o 
wynikach tej reformy. Zaostrzy­
ła ona dotychczas obowiązujące 
we wszystkich zawodach normy
średnio o około 5 proc. N]
ki na roboty ciesielskie 
strukcyjne zaostrzono

p. staw-
4- kon-

o około
8 proc.; na tynki wewnętrzne — 
o 6 proc. Równocześnie jednak 
podwyższono stawki na roboty 
zduńskie, glazurowe itp., które
w stosunku do innych były
niskie.

Dzięki uprzejmości dyrekcji
PPB-3 wzięliśmy na kilka dni jeden

ludziom, którzy go opracowali (acz- S 
kolwiek fachowcy już wynajdujUe 
usterki...). Ileż miesięcy żmudnej ro* Ró 
boty wymagało sprawiedliwe skalnie 
kulowanie normy i ceny — na każd^re 
z tysiąca zachodzących czynnościpo 
uwzględniając najróżniejsze okoli^ua 

mości. Np.: inaczej się płaci za prze-pt 
niesienie jednego worka cementu iiaPlc 
odległość 10 metrów w terenie P^a'Fr® 
skim, inaczej pod górkę; inaczej 
metr muru na zaprawie wapiennej^ 
inaczej w betonie itd. itp., a następ' 
nie dla każdej czynności, w każdycM s 
warunkach, określono normę na 
godzin. Tak precyzyjnych cennikówLv 
jeszcze w budownictwie chyba nlCrOz 
byl0' lia

W końcu marca problem spray 
nego i prawidłowego wprowadzeń13^ 
nowych norm omawiała Konferefl'1 
cja Samorządu Robotniczego 
Dyskutanci mieli sporo uwag.
z nich wybijają się na czoło: Pł J< 
pierwsze — nie skąpić czasu, energ11! g 
i cierpliwości na wszechstronne zaTWj 
poznanie robotników z nowymi ceFkje 
nikami; po drugie — konfrontową dió 
ilość wykonywanych przez robotn^Btę] 
ków prac z normami; po trzecie ''PU* 
zapewnić ciągły front robót, doskO'bra 
nalić organizację pracy. Każda stiJ'ledi 
eona bezproduktywnie minu^u 
wpływa bowiem na wykonam6 Re 
norm, a tym samym — na zarobi

Wet
Piotr Chojnacki
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Czy będziemy jeść więcej warzyw?
FELIETON

Cierpi nie tylko pacjent

Str. 3

Rozmowa z proksorem dr. Emilem €hroboczLśem
Auto - degradacja

rzedstawiciel naszego dziennika i 
Agencji Publicystyczno-Informa- 
cyjnej API odbył rozmowę z prof.
dr. Chroboczkiem, znanym
i cenionym specjalistą w dzie­
dzinie warzywnictwa. Emil Chro- 

boczek jest kierownikiem Zakładu Warzyw­
nictwa Instytutu Uprawy, Nawożenia i Gle­
boznawstwa w Skierniewicach i profesorem 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego.

ciem realnych możliwości na­
szych wytwórców.

— Dlaczego tak się 
dzieje?

1 a pierwszym miejscu
■wymieniłbym tu zbyt

— Panie profesorze, 
jak przedstawia się ak­
tualnie stan warzywnic­

„RoŹnia kopalnia"
W Katowicach zorganizo­
wano I Okręgową Wystawę 
Fotografii Prasowej. Zgroma­
dzono na niej liczne zdjęcia 
prasowe z całego kraju. Foto­
reporter CAF — Kazimierz 
Seko, który wykonał powyżej 
reprodukowane zdjęcie zaty- 
tuowal je „Rośnie kopalnia".

twa w Polsce, jakie są 
perspektywy na najbliż­
szą przyszłość?

r7 warzywnictwem, nieste- 
ty, nie jest najlepiej. 

Wprawdzie przewiduje się, że 
tegoroczne zbiory warzyw grun 
towych sięgające prawdopo­
dobnie 3 min. ton będą o oko­
ło 500 tys. ton wyższe od ubie­
głorocznych (słabych że wzglę­
du na suszę) — jednak nawet 
ten przypuszczalny wzrost pro 
dukcji nie zaspokoi w pełni 
potrzeb, ani nie będzie odbi-

niskie plony. Uchwała KC 
PZPR w sprawie rozwoju rol­
nictwa mówi, że wzrost pro­
dukcji warzyw ma się dokonać 
przede wszystkim przez pod­
niesienie plonów7 z hektara 
przy stosunkowo niewielkim 
wzroście areału upraw.

Praktyka wykazuje jed­
nak, że plony — pomijając 
ubiegły rok jako wyjątkowo 
niekorzystny i nietypowy — 
wykazują tendencje spadko-

sadzenia, pielęgnacji, zbioru i 
sortowania warzyw.

— Jakie rejony Polski 
najbardziej nadają się 
do produkcji warzywni­
czej?

L’ raj nasz ma wiele ta- 
kich rejonów, chociaż

możliwości dostatecznym

Wymaga to szybkiej ingeren 
cji resortu rolnictwa zarówno 
w sprawy zaopatrzenia gospo­
darstw’ warzywnych w środki 
produkcji, jak i szkolenia sa­
mych producentów.

c ■

<i:

y;
e;

e •

Jako drugą przyczynę nie- 
domagań wymienić należy 
zbyt mały — zaledwie kilku­
procentowy — udział w pro­
dukcji warzyć gospodarstw 
PGR i spółdzielni produkcyj­
nych.

Odrębną sprawę stanowi ko­
nieczność wzbogacenia asorty­
mentu warzyw w nowe gatun­
ki i odmiany.

Prawo i
ic; 
h • Rozbita rzeźba
ir! Ą bsolwent Akademii SztukPlastycznych złożył jako pra- 

* cę dyplomową pokaźną rzeźbę, która uzyskała bardzo 
dobrą ocenę i znalazła się na wystawie prac studenckich, 
a po zamknięciu wystawy przeniesiona została do odpowied- 
niej sali. W czasie zabawy, na którą sala ta została wynaję­
ta, rzeźba uległa rozbiciu. Poszkodowany absolwent wystą­
pił przeciwko uczelni o odsz odszkodowanie.

Uczelnia powoływała się na 
^zwanie do studentów, jakie 
wywieszone było w zajmowa-

jśct przez nią gmachu, aby 
(jo nabierali swe prace dyplomo- 

mie^-
icz-. Sąd Wojewódzki stwierdził, 
uj? ie zainteresowany absolwent

nego absolwenta obowiązyw7ało 
wezwanie skierowane do wszy 
stkich studentów o zbieranie 
prac dyplomowych, to okoli­
czność ta bynajmniej nie u- 
chylała odpowiedzialności u- 
czelni, lecz mogła tylko wpły­
nąć na obniżenie zasądzonego

W naszych w arunkach kli- 
matyczno-glebowych można 
by z powodzeniem uprawiać 
masowo czterdzieści kilka 
odmian i gatunków, a upra­
wia się — zaledwie kilka­
naście.
Jest to rezultat żywiołowej 

działalności drobnych gospo­
darzy — warzywników, upra­
wiających jedynie najprostsze 
warzywa, takie, które mają 
szanse udania się nawet przy 
niskich kwalifikacjach produ­
centów i niskiej kulturze gle­
by.

W roku 1958, a więc w ro­
ku dużego urodzaju spożycie 
kapusty w kraju wyniosło 41,6 
proc., buraków 13,4 proc, 
marchwi 10,6 proc., ogórków 
9,1 proc., pomidorów 8.8 proc., 
cebuli 6,6 proc. — a więc łącz­
nie 90.1 proc, całego spoży­
cia warzyw, podczas gdy na 
wszystkie pozostałe warzywa 
przypadło tylko 9,9 proc. Dane 
te świadczą chyba wymownie 
o ubóstwie asortymentu upra­
wianych u nas warzyw. Wyj­
ściem z sytuacji jest tu jedynie 
planowa akcja kontraktacyjna 
tzw. warzyw deficytowych.

Aby warzywa dostępne by­
ły konsumentom cały rok, 
trzeba intensywnie rozwijać 
przetwórstwo, co pozwoli na 
zbieranie nadwyżek w czasie 
pełnego sezonu, budować 
magazyny i chłodnie oraz 
szklarnie, których produkcja 
złagodzi deficyt przednów­
ka.

stopniu wykorzystuje jedynie 
rejon podwarszawski. W wo­
jewództwie krakowskim, ma­
jącym bez przesady wielowie­
kowe tradycje oraz doskonałą 
glebę i odpowiedni klimat — 
niestety — uprawia się coraz 
mniej warzyw. Wiele rejonów 
mających odpowiednie warun­
ki, jak np. okręg sandomier­
ski, czy Dąbrowy Tarnowskiej 
nie rozwija „zielonej produk­
cji”. Do takich rejonów zali­
czyć należy również okręg le­
gnicki, tereny nad dolną Odrą 
(słynne mady nadodrzańskie) 
oraz okręg raciborski.

— To co zostało już 
powiedziane nie wyczer­
puje chyba wszystkich 
przyczyn niskiego u nas 
stanu spożycia warzyw. 
Jakie są jeszcze przy­
czyny?

•7 byt niskie spożycie 
warzyw w miastach, a 

także i na wsi nie tylko spo­
wodowane jest okresowymi 
brakami warzyw na rynku, 
błędami w jego organizacji, 
czy ubóstwem rodzajów ziele­
niny. Warzjwa są bardzo pra­
cochłonne.

Gospodynie domowe mu­
szą wkładać więcej pracy i 
czasu w przygotowanie da­
nia warzywnego niż mięsne­
go. Jeśli chcemy, aby warzy­
wa częściej pojawiały się na 
stole konsumenta trzeba, aby 
przemysł dostarczał odpo­
wiednich ilości tanich pół­
produktów7 — oczyszczonej, 
lub nawet pokrojonej mar­
chwi i buraków7, fasoli i 
groszku konserwowanego w 
puszkach, mrożonej mizerii 
itp.
Jeśli porównalibyśmy rol­

nictwo np. z kowalstwem, to 
warzywnictwo w produkcji 
rolnej analogicznie dałoby się 
porównać z jubilerstwem. Wy­
maga ono wprawdzie dużo 
pracy i umiejętności, ale przy­
nosi też i wysokie zyski.

Rozmawiała: Maria Wójcicka

Sodomy i Gomory 
nie znaleziono

Wyprawa amerykańskiego
pastora baptysty Ralpha

TO' 
tal* 
żd<l 
iści 
licz

™gł nie zwrócić uwagi na ta-
ęie ogólne wezwanie, bezpo- 

i Jednio zaś nie był wzywany
30 usunięcia rzeźby. W tym 
tanie rzeczy, skoro Akademia

•ze-ptuk Plastycznych nie zabez- 
napeczyła znajdującej się w jej 

3ła-Przęchowaniu rzeźby, to po- 
। z»P»si wobec jej właściciela od- 
nejr^yiedzialność za szkodę, ja- 
ęp.kicj wskutek tego doznał.
>Cgl Sąd Najwyższy nie podzielił 

że między stronami 
niCL° ,Var^a ostała w sposób do- 

józumiany umowa przechowa- 
1 że z te^° to tytułu po- 

eiiiJŁWa?a uczelnia powinna od- 
za zniszczenie rzeż- 

mimo to jednak uznał za- 
rr^!a n’Cz-o za słuszne stanowisko 
Pięcie przez Sąd Wojewódzki. 

za'k.. najwyższy w orzeczeniu 
je^Liek1 stwmrbził, że jakkol- 
waćfljó z cłlwilą ukończenia stu- 
tni'kcln5 Prz^z twórcę rzeźby u- 
, .a n,e była związana z 
ko-brÓ. ^•mkolwiek stosunkiem 

lutaL, au , d ogolnego obowiąz Wrl » .» «-
bkt” ie; ‘asnn''C1’ pozostawiony 

^PO/ycji. Jeżeli na- 
[ P^yjąć, że zainteresowa-

odszkodowania. W. N.

NANMliTECHMIlU

Wdzięczne pole do popisu ma 
też przemysł maszynowy. Od­
czuwa się brak odpowiednie­
go sprzętu — maszyn i narzę­
dzi ogrodniczych — do siewu,

P.aneya, który poszukiwał na 
dnie Morza Martwego śladów 
biblijnych miast Sodomy i Go 
mory, zakończyła się fiaskiem. 
Pięciotygodniowe badania dna 
nic naprowadziły członków 
ekspedycji na żaden ślad tych 
miast. Departament do spraw 
starożytności Jordanii cofnął 
w konsekwencji zezwolenie 
udzielone Baneytowi na prze­
prowadzenie poszukiwań.

PAP

Co jest na Księżycu? X
Aromatyczne tkaniny

Uczeni brytyjscy i francuscy, którzy 
wykonali kilka tysięcy dokładnych 

fotografii Księżyca, doszli do wniosku, 
iż góry i kratery na Srebrnym Globie 
nie są tak strome, ani wysokie, jak do­
tychczas przypuszczano. Badania wy­
kazały, że powierzchnia Księżyca nic 
jest bardziej poryta dolinami i poprze­
cinana łańcuchami górskimi, niż po­
wierzchnia Ziemi. Przyszli kosmonauci 
ujrzą więc na Srebrnym Globie kraj­
obraz miejscami nawet jednostajny, 
znacznie różniący się od opisywanego w 
powieściach fantastycznych, czy arty­
kułach popularno-naukowych.

kazały, że można otrzymać bliźnięta u 
zwierząt, jeżeli przy pomocy różnych 
środków wywoła się równoczesne doj­
rzewanie większej ilości jaj u osobni­
ków żeńskich. Duże zainteresowanie 
wzbudziły zwłaszcza próby prof. Gor­
dona, który wstrzykiwał krowom su­
rowicę ze żrebnych klaczy.

IV związku ze wzrastającym w skali 
’’ światowej zapotrzebowaniem na 
produkty żywnościowe pochodzenia 
zwierzęcego, w’ wielu laboratoriach 
przeprowadza się próby ze zwiększa­
niem liczby bliźniąt u owiec, macior 
i krów. Dotychczasowe doświadczenia 
przyniosły pewne rezultaty, gdyż wy-

rf akłady włókiennicze w Szanghaju
"-1 wyprodukowały przed kilku 

miesiącami pierwszą partię tkanin, 
które charakteryzują się nie tylko 
piękną barwą i deseniami, ale również 
delikatnym zapachem róż, sandałowe­
go drzewa i fiołków. Trwałość tego 
aromatu określa się na osiem miesięcy, 
przy czym materiały nie tracą zapachu 
nawet po ośmiokrotnym praniu.

amerykańskim ośrodku badaw- 
’’ czym w Idaho uruchomiono urzą 

dzenie doświadczalne, które — jak się 
sądzi —- będzie prototypem przewoż-

7 e co proszę? "Ze nie ma 
takiego słowa? No to co? 

Ja wiem, że nie ma: przed 
chwilą właśnie je wymyśli­
łam. Po co? Zęby znaleźć 
jakieś określenie dla zja­
wisku. które jest równie 
absurdalne, jak ten mój ty­
tułowy nowotwór języko­
wy.

Skąd mi się coś takiego 
przyplątało? Spojrzałam na 
ogromny, wiszący na prze­
ciw mego okna afisz, gło­
szący wielkimi literami od 
dwu mniej więcej lat iż w 
województwie poznańskim 
jest, już pół miliona oszczę­
dzających w PKO. Wiado­
mo, po co taki afisz wy­
wieszono: PKO docenia a u- 
t o r e k l a m ę. choć wątpię 
czy robi to w sposób naj­
bardziej atrakcyjny i prze­
konywający.

Potem przypomniał mi 
się balon, który fruwając 
nad placem Wolności za­
chęcał do gry w „Kozioł­
ki” potem oczyma wy­
obraźni ujrzałam kolorowe 
litery tramwajowych wy- 
wiescek. wmawiające co 
naiwniejszych, że miej­
skie pralnie cnemiczne pio- 
rą dobrze, szybko i tanio, 
a wreszcie pomyślałam o 
naszych uspołecznionych 
placówkach służby zdrowia. 
Nie, bynajmniej nie dlate­
go, iz mam do nich preten­
sje o niezawieszanie nad 
swymi progami barwnych 
neouow, wołających: „Tyl­
ko dr XY wyleczy Cię z 
reumatyzmu” albo „Chcesz 
mieć piękne zęby — wstąp 
do naszej protezowni”. Po­
myślałam o sprawie zna­
cznie mniej wesołej: o dzie­
siątkach listów i wizyt na­
szych Czytelników, którzy 
przychodzą do redakcji ze 
skargami, żalami, preten­
sjami i z prośbą o tzw. in­
terwencję.

Gl edna bardzo charaktery 
O styczna nić, wiąże wszy 

stkie owe narzekania: prze­
ważająca ich ilość odnosi 
się nie do poziomu, rodzaju, 
odpowiedzialności udzielo­
nej porady lekar­
skiej lecz do sposobu 
jej udzielania. Wybieram 
kilka ostatnich przykładów: 
oto matka z chorym na za­
palenie uszu niemowlęciem 
jeździ po całym mieście tak 
sówką, szukając lekarza, 
który by ją przyjął. Lekarz 
rejonowy kieruje ją do szpi 
lala, lecz szpital jest w re­
moncie. Jedzie więc do in­
nego — ten nie chce przy­
jąć, bo nie ma obowiązku. 
Po długim wyczekiwaniu, 
ponieważ nie wie, gdzie 
się ma udać, wraca do do­
mu. Dopiero energiczniej­
szy mąż „wywalcza” wresz­
cie wizytę. Oto inny przy­
kład: starszy siwy pan pro­
si o zrobienie protezy den­
tystycznej. Proteza okazuje 
się nieodpowiednia, profe­
sor zaleca poprawki, pa­
cjent przychodzi z tym do 
lekarza — ten na pacjencie 
wyładowuje swe niezadowo

Zwierzęce bliźnięta
X Prąd i muchy

nych elektrowni jądrowych. Siłownia 
taka mogłaby stać się źródłem prądu 
dla obiektów na terenach trudno do­
stępnych. np. na Antarktydzie, gdzie 
dowóz paliwa zwykłego byłby bardzo 
kosztowny, a także dla instalacji woj­
skowych. W dalszej przyszłości z tego 
rodzaju siłowni mogliby korzystać 
kosmonauci w pierwszych bazach księ­
życowych.

*
U raje zachodnio-europejskie coraz 

szerzej stosują pewne, niezwykle 
proste, a zarazem skuteczne urządze­
nia. chroniące przed niebezpiecznymi 
roznosicielami zarazków, jakimi są 
muchy. Jest to zwykła siatka z nie­
rdzewnego drutu, przez którą przebie­
ga prąd o wysokiej częstotliwości. 
Trąd taki jest zupełnie nieszkodliwy 
dla ludzi i zwierząt, natomiast uśmier­
ca muchy, siadające na siatce, lub ude­
rzające o nią. (bre)

lenie z powodu nadprogra­
mowej pracy. Kilkakrotne 
wizyty — kilkakrotne wy­
słuchiwanie nieprzyjem­
nych uwag, wśród których 
nie brak i takiej: „Któż za 
pana będzie teraz płacił?”.

"pacjent jest zdumiony, 
* rozgoryczony, nie wi­

dzi swej weny — trafia do 
redakcji. I jeszcze inny przy 
kład: w gabinecie zabiego­
wym czeka chory mężczyz­
na. Być może spieszy mu 
się, być może coś mu bar­
dzo dolega. Pielęgniarka za 
powiada nagle Hu minutową 
przerwę w przyjmowaniu 
pacjentów, choć są to tzw.
goaziny •ędowe. Ostra
wymiana zdań, sprzeczka — 
pielęgniarka nie przeprasza 
za ewentualne nagłe, a nie­
spodziewane wydarzenie, 
przerywające normalny tok 
pracy, lecz oburzona (!) 
krzyczy „że ona też jest 
człowiekiem i musi zjeść 
śniadanie”.

Po co opisywać więcej? 
Wszyscy doskonale wiemy, 
o co chodzi, wszyscy dosko­
nale to znamy. PunKty tzw. 
uspołecznionej służby zdro­
wia dzień po dniu, godzina 
po godzinie coraz czarniej 
malują się w oczach nas —
pacjentów, zmuszonych z
ich usług korzystać. Naj­
bardziej zaś w tej całej spra 
wie przykre jest to, iż do 
czarnowidztwa owego zmu­
sza chorych nie samo lecze­
nie „na ubezpieczalnię”, któ 
rego wartości na ogól się 
nie kwestionuje, lecz ciągle 
powtarzające się przypadki 
bałaganu, zbywania, ordy­
narnego odnoszenia się — 
zwłaszcza ze strony tzw. 
pc rsond u ad mi n istracyjne- 
go, beztroskiego odsypania 
choregu od Annasza do Kai- 
fasza Ud. itp.; litania wy­
mienionych tu niedocią­
gnięć mogłaby być bardzo 
długa.

<1 a wiem, że naszej uspo- 
G łecznionej służbie zdro­
wia brak dostatecznej licz­
by pomieszczeń, że etatyza- 
cję nie w pełni jeszcze za­
kończono, że łóżek w szpi­
talach za mało, że wyposa­
żenie jest niedostateczne i 
że lekarze to też ludzie — 
częstokroć nadmiernie prze 
męczeni. Nie rozumiem tyl­
ko dlaczego ciągle tak — 
doprawdy bardzo krótko­
wzrocznie — lekce sobie 
niektórzy jej przedstawi­
ciele ważą, psującą się z 
dnia na dzień opinię o so­
bie. Wygląda to tak, jakby 
sami częstokroć na swą 
szkodę działali, nie przy­
kładając żadnej wagi do 
sumiennej i dokładnej in­
formacji pacjenta, 
do upomnień (kar?) wobec 
personelu nieiołaściwie się 
zachowującego, do wycią­
gania jak najdalej idących 
konsekwencji wobec win­
nych tych wszystkich, zu­
pełnie niepotrzebnych, or- 
ganizacyjno-etycznych uste 
rek w pracy pbradni, gabi­
netów zabiegowych i szpi­
tali.

Komu taka auto-degra- 
dacja jest potrzebna? Wy­
daja mi się, że cierpi przy 
tym nie tylko pacjent...

Wanda Chila

Nieznane zdjęcia 
z życia Lenina

W związku z 90 rocznicą uro­
dzin Włodzimierza Lenina 
Centralna Agencja Fotografi­
czna wydała wydawnictwo fo­
tograficzne pt. „Włodzimierz 
T^enin”. W wydawnictwie za­
mieszczono szereg nie znanych 
dotąd i nie publikowanych w 
Polsce zdjęć oraz dokumentów.

Wydawnictwo składa się *?. 
20 pla.isz fotograficznych fof- 
matu 24X30 cm lub 18X24 
cm. Informacji udziela i za­
mówienia przyjmuje, CAF, 
Warszawa, Foksal 16. (na)
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Zjazdowy dar 
tramwajarzy

Od kilku dni na szybach 
wszystkich wozów tramwajo­
wych widnieją hasła: „Wita­
my II Zjazd ZMS”. Wypisali 
je młodzi pracownicy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego. Spośród wie­
lu zobowiązań, jakie tramwa- 
jarz»3-zetemesowcy podjęli dla 
uczczenia II Zjazdu, kilka zo­
stało już wykonanych. Reszta 
znajduje się w realizacji. Co 
zrobiono?

A więc grupa 
zdemontowała w 
łecznym autobus 
przeznaczony do

młodzieżowa 
czynie spo- 

marki „ZIS” 
kapitalnego

remontu, wykonała 14 stoja­
ków do samochodów osobo­
wych „Warszawa”, pomalo­
wała jeden wóz tramwajowy. 
Młodzież przystępuje również 
do uporządkowania terenu
wokół Zajezdni I przy 
Gajowej. (mi)

ul.

GŁOS"

Nowoczesne ZOO
na prawym brzegu Warty

SzLice urbanistyczne gotowe

T) rzeniesienie Ogrodu Zoologicznego z centrum na tereny, 
Położone w rejonie Malty i Białej Góry, nie jest spra­

wą najbliższego roku. Przeprowadzka — rzecz kosztowna
i dlatego, zanim zostanie zrealizowana, 
szcze trochę czasu. Niemniej

upłynie je-

realna.
staje się ona coraz bardziej

KRONIKA POZNANIA

(Czytelnicy piszą
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redakcja odpowiada

W Biurze Projektów Bu­
downictwa Komunalnego oprą 
cowano wersje przyszłego, no 
wo-czesnego ZOO. Autorami 
pierwszej wersji (symbol

„Miś”) sa: mgr inż. Rościsław 
Kapliński i mgr. inż. Stani­
sław Raczkowski, a drugiej 
(symbol „Flaming”): mer inż.
Zdzisław Piwowarczyk oraz

Pomoże młodzież

Sesje naukowe 
instytutów

W dniach 21, 22 i 23 
odbędzie się w Poznaniu

bm 
se-

sja naukowa zorganizowana 
przez Instytut Zachodni i Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego z okazji 15-lecia 
szkoły polskiej na wyzwolo­
nych Ziemiach Zachodnich. 
Omówione zostana najważniej 
sze problemy szkoły i nauczy 
cielą na Ziemiach Zachodnich 
i w woj. poznańskim oraz 
polityka oświatowa na ZZ w 
okresie 15-lecia.

W tym samym czasie (22 i 
23 bm) Wydział Biologii i 
Nauk o Ziemi UAM oraz In­
stytut Geograficzny organi­
zują sesję naukową z okazji 
15-lecia PRL, na której przed 
stawiony zostanie dorobek na-
ukowy 
nauk o 
kazem

poznańskiego ośrodka 
ziemi połączony z po- 
prac geograficznych, 

(ms)

Końcówka „34“
We wczorajszym numerze ..Gło­

su'' podaliśmy, że „Delikatesy” 
przy pl. Wolności wydają premię 
w postaci tabliczki czekolady po­
siadaczom bonów kawowych z
końcówką 54. Okazuje się, że 
dana liczba powinna brzmieć 

Czytelników przepraszamy 
błąd, który wynikł z powodu

PP- 
34.
za 

do-
starczcnia nam nieczytelnej kopii 
komunikatu.

Nie tylko Wielkopolska włą­
czyła się do akcji zalesiania i 
zadrzewiania kraju, ale rów­
nież Poznań przystąpił do rea­
lizacji hasła: „100 milionów 
drzew na Tysiąclecie”.

Pąmoc przy sadzeniu drze­
wek zaofiarował Komitet Miej 
ski ZMS oraz młodzież poznań­
skich szkół podstawowych. W 
ciągu ub- tygodnia w każdej 
dzielnicy ZMS-owcy przepra­
cowali po 50 godzin nrzy prze­
kopywaniu ziemi wśród krze­
wów i wygrabianiu liści w 
parkach. Ponadto na Malcie 
obsadzono teren dębami, sosną 
i brzozą — pół hektara, a w 
Strzeszynku — hektar. ZMS- 
owcy z HCP pomagali pracow­
nikom Zarządu 'Zieleni Miej­
skiej w Parku Lubuskim.

Uczniowie ostatnich klas 
szkół podstawowych przystą­
pią do sadzenia drzew i prac 
pielęgnacyjnych po feriach 
świątecznych.

Co roku przybywa około 1,5 
tysiąca drzew na ulicach mia­
sta. Z tego 20 proc, sadzi się 
wiosną, a resztę jesienią. Od­
wrotnie jest przy zalesianiu 
wolnych terenów. Najbardziej 
odpowiednią porą do tych prac 
jest właśnie okres wiosenny. 
Zarząd Zieleni Miejskiej dys­
ponuje nieograniczoną ilością 
młodych drzewek. Sam jednak, 
bez pomocy, nie jest w stanie 
zalesić więcej niż przewiduje 
tegoroczny program. Toteż 
czyn społeczny poznańskiej 
młodzieży może przyczynić się 
do pełnej realizacji hasła: „100 
milionów drzew na Tysiącle­

cie". (an)

inż. Zdzisław Samulczyk. Oba 
rozwiązania mają dużo współ 
nych cech, ale także wiele 
zasadniczych różnic. Która z 
nich posłuży za podstawę do 
opracowania projektu wstęp­
nego, trudno dziś przewidzieć. 
Zadecydują o tym w najbliż­
szym czasie specjaliści z tej 
branży.

Obecny ogród zajmuje 5.25 
ha, natomiast nowy, zlokali­
zowano na 60 ha. Ten ogrom 
ny obszar pozwoli na odpo­
wiednie urządzenie wybiegów 
i klatek. Postanowiono około 
18 ha przeznaczyć dla zwie­
rząt, a resztę na zieleń oraz 
urządzenia usługowe i admi­
nistracyjne.

Zwierzętom zabezpieczono 
dużo przestrzeni i jak najlep­
sze warunki do pielęgnacji. 
Każdemu z okazów zapewni 
si,ę znacznie wiecej swobody 
niż w obecnym ZOO. co oczy­
wiście wpłynie ńa lensze ich 
samopoczucie i rozwój.

Oba projekty — „Miś” i

conych w różnych punktach 
— schronów przeciwdesz­
czowych. Dla dzieci zapro­
jektowano ogródek z ka­
wiarnią.
Dla personelu ogrodu po­

wstanie biurowiec i kilka dom 
kćw jednorodzinnych. W czę­
ści administracyjnej mieścić 
sie też będą m. in.: dział dy­
daktyczny — pracownie dla 
asystentów, biblioteka i czy­
telnia oraz sala kinowa i po­
mieszczenie na wystawy. W 
osobnym budynku umiejsco­
wiono laboratorium i ambu­
latorium. Dział lekarsko-wete­
rynaryjny zajmie 3 obiekty.

W pobliżu wejścia od stro­
ny ul. Krańcowej usytuowano
parking.

Warto dodać, że 
przed rozpoczęciem 
u r ba n.i s tyc zn yc h,

MIŁA WIADOMOŚĆ
.Stała czytelniczka „Gło­

su”. (nazwisko znane re­
dakcji) — Łipice:

Chodzi nam o połączenia 
autobusowe z Kaliszem-, któ 
re są fatalne. Tymczasem 
byłoby bardzo dobre połą­
czenie z Grodźca w połud­
nie, z którego mogliby ko­
rzystać wszyscy, gdybij au­
tobus zdążający z Konina 
do Kalisza odchodził z 
Rychwału o 10 minut póź­
niej. Ta sama historia po­
wtarza się m .in. z autobu­
sem, odchodzącym w połud 
nie, na trasie Grodziec — 
Konin, któremu „sprzed no­
sa’’ ucieka wóz z Kalisza.

Czy trudno byłoby tak 
ułożyć rozkład, aby auto­
busy, jadące do Kalisza po­
czekały kilka minut na lu-

w Koninie. Zdarza się tam 
często, że sprawy służbo­
we z kasjerem, sprzedają­
cym bilety, załatwia, się w 
czasie (i to również w 
dniach targowych) kiedy 
dziesiątki ludzi oczekują 
w kolejce.

RED.: Przedstawiliśmy bo. 
łączki naszych Czytelników 
Wojewódzkiemu Przedsiębior­
stwu PKS w Poznaniu, które 
przeanalizowało dokładnie obo­
wiązujące na tych trasach roz­
kłady jazdy i ustosunkowało 
się do zgłoszonych postulatów 
pozytywnie. W oparciu o te 
dane PKS ustaliła na okres 
„lato 1960” inne połączenia na 
trasie Grodziec—Kychwai—Ka­
lisz, które powinny lepiej za-
spoKajać potrzeby 
go społeczeństwa. 
PKS dziękuje więc 
szej Czytelniczki z

miejscowe-
Dyrekcja 

za list na. 
Lipie, gdyż

.Flaming’ uwzględniają
wiele miejsca na urządze­
nia usługowe. Na terenie o- 
grodu zaplanowano kioski, 
bar mleczny, restaurację i 
kawiarnię oraz kilka rozrzu

Poznańskie zespoły 
na Festiwal 
Ziem Zachodnich

autorzy, 
szkiców 

nawiązali
kontakt z wielu miastami w 
Europie, a m. in. z Berlinem 
wschodnim, Sztokholmem, 
Hamburgiem i Paryżem, ce­
lem zapoznania się z budową 
nowoczesnych ogrodów zoolo­
gicznych.

Anna Siekierska

dii Grodźca? Obecne
kilkuminutowe różnice po­
wodują, że wiele osób, 
pragnących załatwić swe 
sprawy w Kaliszu, musi po­
święcać na to cały dzień 
i wałęsać się niejednokrot­
nie bez celu.

Chodzi nam również o 
nieporządki na dworcu PKS

umożliwiło to 
występujących 
autobusowych 
terenie. (3G4)

usunięcie luk, 
w połączeniach 
na omawianym

80 I 20 GROSZY

Uezennice i uczniowie Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Gnieźnie:

1

Taaakie delicje!
elicje, panie dziejku! — zwykł mawiać pan Wojciech 

U o zmyślnych frykasach wygotowywanych ongiś przez 
swoją małżonkę.

— Jak jeszcze moja nieboszczka żyła — rozpoczynał — to 
w domu było pełno tych śledzików, ogóreczków na słodko 
i kwaśno, kompotów, majonezików, a jakie bakalie? 
palce lizać. Dziś moja córka — owszem, potrafi wiele spraw, 
ale co do tych domowych... to nie za bardzo. Mówi, ze no­
woczesna kobieta nie powinna studiować spraw gospodar-

Jak już informowaliśmy, w 
dniach od 6 do 8 maja odbę­
dzie się we Wrocławiu Festi­
wal Kulturalny Studentów 
Ziem Zachodnich- Po ostatnich 
eliminacjach, Poznań reprezen 
tować na nim będą: Chór Mie­
szany Politechniki, Wokalny 
Kwartet Męski Politechniki. 
Teatrzyk Studencki „Pegaz” 
WSE, Teatr Trójkątnej Sceny 
oraz zespół jazzowy Wróblew­
skiego i Miliana.

Ogółem do Wrocławia wyje- 
dzie z naszego miasta 139 osób.

(mi)

czych. Dlatego najczęściej chodzi do garmażera. Owszem, 
’ ' im tam do domowych!niczego sobie te potrawy, ale gdzie 

Giną w narodzie piękne zwyczaje.

— E, panie Wojciechu! — 
chciałoby się rzec — Przy 
okazji niech pan zajrzy do 
klas zajęć praktycznych szkół 
gospodarczych przy ul. Jaro- 
chowskiego. Pierwszy budynek 
na lewo.

Czego tu się nie uczą! 
Prawda, że cudne są te ma­
zurki, „wyczarowane” przez 
I klasę Zasadniczej Szkoły Go 
spodarczcj. A jaki smak? Ślin­
ka leci... Kosztowałem ile wle­
zie. A ile pracy trzeba włożyć? 
Ho, ho. I przygotować lukier, i 
masę kaimakową, nie przypa­
lić, a jednocześnie należycie 
przegotować. Wszystkie do­
datki odmierzyć zgodnie z 
przepisem. Zaprojektować 
ozdoby. Po udanej próbie 
może niejedna zdecyduje się 
na powtórzenie całego pro­
cesu produkcyjnego w domu.

A zatem piękne zwyczaje 
kultywuje pieczołowicie ta 
szkoła, ucząca wszystkiego, co 
może przydać się w domu, a 
jednocześnie przygotowująca 
do zawodu. Od 10 już lat wycho 
dzą z niej absolwentki. W 
5-letnim Technikum Gospodar 
czym nauka kończy się dużą 
maturą. 140 uczennic uczą­
cych się obecnie, niebawem 
podejmie pracę w restaura­
cjach, domach wczasowych 
itp. 210 uczennic szkoli się w 
Zasadniczej Szkole Gospodar­
czej. 85 przyszłych kucharzy 
kształci Szkoła Kucharska.

Takie 
gwoli 
kich

krótkie informacje, 
zaznajomienia wszyst- 
chętnych, zdecydowa-

nych na naukę w tym kierun­
ku. Zresztą — szkoła już od 
dziś przyjmuje zapisy na 
przyszły rok szkolny.

Cóż tu gadać. Taka mała

463 premie PKO
16 bm. o godz. 9, w gmachu 

Oddziału Wojewódzkiego PKO, 
pl. Wolności 3, odbędzie się lo­
sowanie premiowych książe­
czek oszczędnościowych.

Pomiędzy 30.000 posiadaczy 
tego rodzaju książeczek z te­
renu województwa poznańskie 
go rozlosowane zostaną 463 
premie, stanowiące 200,100 lub
50 proc, 
wkładów 
kwartale 
sowanie.

przeciętnego stanu 
na książeczkach w
poprzedzającym 
(na)

lo-

„politechnizacja domowa’
przyda się każdej dziewczynie,
tym bardziej, gdy 
włączymy jeszcze 
sprzątanie.

Nie dziwcie się

do nauki 
pranie i

więc, że
kiedy mój syn zdecyduje się 
na żonę, moją przychylność 
zdobędzie dziewczę ze szkoły 
gospodarczej... Bo przecież 
trochę racji ma pan Wojciech, 
że żołądek utwierdza zdobycze 
sercowe.

INFORMUJEMY
Spotkanie radnych z mieszkań­

cami Grunwaldu przewidziane na 
14 bm. nie odbyło się, natomiast 
przewidziano je w terminie póź­
niejszym — 27 bm. o godz. 18 w 
Szkole Podstawowej przy ul. Bo­
sej.

PrzychodzkiFot. — K.

Na zdjęciu — uczennice Zasad­
niczej Szkoły Gospodarczej przy 

zajęciach praktycznych.
ALEK

Kalendarzyk dla każdego
Co e o której w święto?

nów święta i znów poznaniacy nie obejdą się bez ka­
lendarzyka. Oto on:

KOMUNIKACJA MIEJSKA

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjnie nie przewidu 
je większych zmian w okre­
sie świątecznym. Autobusy i 
trolleybusy kursować będą w 
obydwa dni świąt tak jak 
w niedzielę.

Natomiast 17 bm. do godz. 9 
rano jeździć będą tylko nocne 
wozy tramwajowe. Od godz. 
5 jednak obowiązywać już 
będzie opłata normalna. Od 
godz. 9 w pierwsze i drugie

Parkowy”, „Przy Okrąglaku”, 
„Posiłek” — wszystkie w róż­
nych godzinach.

W drugie święto — czynne 
na 'zmianę lokale, które były 
zamknięte w pierwszy dzień 
świąt, jak normalnie, w obo­
wiązujących godzinach.

W sobotę i święta znosi się 
ograniczenie podawania alko­
holu.

Codziennie dojeżdżamy 
do Liceum Ogólnokształcą­
cego autobusami miejskimi, 
za przejazdy płacąc 80 gro­
szy. W tym samym czasie 
uczniowie szkół zawodo­
wych w naszym mieście] 
korzystają ze zniżki i pła­
cą tylko 20 gr... Obliczyli­
śmy że normalne bilety 
autobusozos kosztują nas w 
ciągu roku po około 300 
zł, a więc zapytujemy, czy 
możemy mieć jakąś na­
dzieję na zniżkę.

RED.: Zgodnie z obowiązują. | 
jącymi zarządzeniami o przy- 
znawaniu zniżek przy korzysta 
niu ze środków komunikacji 
miejskiej — decyduje prezy­
dium właściwej rady narodo- ' 
wcj. Stąd też należałoby zwró- ' 
cić się w tej sprawie do Pre- i 
zydium Miejskiej Rady Na- : 
rodowej w Gnieźnie. (61)

święto zachowany zostanie
ruch niedzielny. W niedzielę 
i poniedziałek wycofana zo­
stanie „16”, a w pierwsze 
święto także „14”. Dla spraw­
niejszego przewozu pasażerów 
„15” jeździć będzie z przy­
czepą.

POCZTA

Centrale telefoniczne 
będą podczas świąt — 
niedziele. Ponadto — 
pocztowy przy ul. 23 
i na dworcu, Urzędy:

czynne 
jak w 
urząd

Lutego
Gnie-

zno 1, Kalisz 3, Konin 1, Kro­
toszyn 2, Leszno 2, Ostrów 
Wlkp. 1, Piła 1, — czynne w 
godz. 7—21, Pozostałe placów
ki innych miast w godz.
9—11. W sobotę 16 bm. urzę: 
dy: Poznań 1, 3, 4, 5 i 6 
i urzędy powiatowe — tylko
do g. 17, pozostałe — do 13.

W

KAWIARNIE 
I RESTAURACJE 

sobotę 16 bm. kawiarnie
poznańskie czynne będą do 
g. 22, bary mleczne — do g. 
16, restauracje — jak w so­
boty, za wyjątkiem „Nowej 
Adrii” i „Moulin Rouge”, ka­
wiarni i restauracji hotelu 
„Orbis”.

W pierwsze święto czynne 
będą następujące lokale: „Klu
bowa”, 
„Swojska' 
rołęcka”, 
głoba”, ,, 
mysłowa” 
smak”, ,,
nej 
ne

.Rarytas”, „Portowa”.
”, „Śród,echa”, 
bufet „Rataje’ 

„Metalowiec”, 
’, „Jeżycka”, 
„Savoy”, „Pół

„Perełka”, bary

„Sta- 
’, „Za- 
„Prze- 
„Przy- 
Czar- 

mlecz-
.Robotniczy”, „Poranek

Komunikat MO
Komenda Dzielnicowa MO 

Jeżyce zatrzymała oszustów Iza-
belę Gorlas (zam. Poznaniu
przy ul. Sokoła 19'5) i Mieczysła­
wa Jakrzewskiego (ul. Opolska 
106. barak 13a m. 1 6), którzy po-
wołując się na znajomości 
Urzędzie Kwaterunkowym. „„ 
osób ubiegających się o mWSzka-
nia wyłudzali pieniądze w kwo­
tach od 8 do 15 tys. zł. Osoby po­
szkodowane jak I ci, którym zwró 
cono należności proszone są o 
zgłoszenie się w Komendzie Dziel-
nicowej MO

Będą 
jeszcze

PIEKARNIE
sprzedawać pieczywo 

w sobotę. Ze względu

Z KART HISTORII

na wielkie zapotrzebowanie, 
wypiek sobotni będzie tylko 
uzupełnieniem zaopatrzenia. 
Dlatego radzimy zaopatrzyć 
się w pieczywo już w piątek, 
bo później mogą być przykre 
niespodzianki, (zs)

Dzieci-dzieciom
Ciekawą imprezę urządzili 

niedawno uczniowie Działu 
Dziecięcego Państwowej Szko­
ły Muzycznej im. Kurpińskie­
go w Klubie „H. Cegielskiego”. 
Pod kierunkiem prof. M. Mi­
lewskiej przygotowali oni dla 
swych kolegów z innych szkół 
interesujący koncert, wypeł­
niony występami wokalnymi,

E. Przybylska Poznań:

W numerze „Głosu” z 6/1 
marca br. w „Notatkach o 
muzyce i muzykach” dr 
Jerzy Młodziejowski umie­
ścił życiorys p. Adama Ku-, 
ryłłc, w którym dostrzeg­
łam nieścisłości odnosząca 
się do początku życia mu­
zycznego po pierwszej woj­
nie światowej w Toruniu, 
w których rzekomo brał u- 
dział p. Kuryłło.

Otóż, jak sobie przypomi­
nam, założycielem Towa­
rzystwa Muzycznego tamże, 
a prawdopodobnie i Kon­
serwatorium, był dr Woyda, 
ówczesny wicewojewoda Pc 
morski, który zresztą był 
znanym organizatorem in­
nych ognisk muzyczno-śpię 
waczych nawet wśród Po-

muzycznymi tanecznymi.
Ponad 40 małych aktorów pro
dukowało się na 
wywołując wielki 
wśród publiczności, 
dziej podobały się

estradzie, 
aplauz 

Najbar- 
występy

lonii w Bochum i 
miastach Westfalii 
odrodzeniem Polski, 
założenia placówek 
cznych w Toruniu

innych 
przei 

Z racji 
muzy- 
piasto-

wał pierwszą prezesurę ’c’ 
Towarzystwie Muzyczny^ 
przez okres chyba 5 lat. Ty­
le, co nie zatarło się 
pamięci.

RED.: Dziękujemy uprzejmi 
za przesłane informacje, prze 
kazaliśmy je także dr. J. M.

(823)

rytmiczne i popisy chóru.
Warto chyba polecić tę for­

mę koleżeńskiej pracy spo­
łecznej także i innym szko­
łom artystycznym, (wch)

= UŚMIECHNIJ SIE

od

Ostatni wyszedłem z restauracji....
„The Saturday Evening Post'ul. Ko-

chanowskiego 2a, pok. 62, w go­
dzinach od 8 do 10. (na)
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Pracownicy poszukiwani
2 traktorzystów na ciągnik z praktyką, prawem 
jazdy na drogach publicznych oraz 2 rodziny 
z minim. 2-ma ludźmi do prac polowych przyj- 
miemy zaraz, mieszkania zapewnione. Na 
miejscu szkoła, sklep, kościół, PKS. Zgłosze­
nia: PGR Jabłonna, poczta Kaczkowo, powiat 
Leszno, stacja Bojanowo, telefon 14. K2198
1 kierownika robót posiadającego uprawnienia 
budowlane, 1 majstra posiadającego uprawnie­
nia mistrzowskie, 1 dekarza, murarzy oraz ro­
botników niekwalifikowanych przyjmie zaraz 
do pracy na terenie m. Poznania Brygada Re­
montowo-Budowlana Akademii Medycznej w 
Poznaniu, ulica Fredry 10, pokój nr 5, I ptr. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra- 
cy' w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r.

K2246
Głównego księgowego — wymagane kwalifika­
cje: wykształcenie wyższe wzgł. średnie ekono­
miczne i 5—10 lat praktyki w księgowości prze
myślowej; szefa produkcji wykształceni-
wyższe inż. mechanika — 3 lata praktyki wzgl. 
technika mechanika 6—10 lat praktyki; kon­
struktora — wykształcenie wyższe inż. mecha­
nika 3 lata praktyki wzgl. średnie 5 lat prakty­
ki: zastępcę kierownika zaopatrzenia i zbytu — 
wykształcenie wyższe ekonomiczne ■— 3 lata 
praktyki, wzgl. średnie i 5 lat praktyki — za­
trudni natychmiast Fabryka Maszyn i Urzą­
dzeń w Żninie. Odnośnie pkt. 2 i 3 — wymaga­
na praktyka w przemyśle maszynowym. Re­
flektuje się jedynie na siły samodzielne wyso­
ko kwalifikowane. Przedsiębiorstwo nie za­
pewnia mieszkań służbowych. Wnioski pisem­
ne należy kierować do dyrekcji Fabryki Ma­
szyn w Żninie, ul. Mickiewicza 4, woj. bydgo­
skie, względnie osobiste zgłoszenia w Dyrekcji
Fabryki. K2265

Księgowego z praktyczną znajomością księgo­
wości rejestrowej poszukuje państwowe przed­
siębiorstwo przemysłowe. Zaangażowanie na­
tychmiastowe. Oferty prosimy składać do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K2269.
Inżyniera lub st. technika na stanowisko mi­
strza wydziału remontu obrabiarek, st. techni­
ka technologa, kierowcy samochodowego (II 
kat.) oraz kwalifikowanych tokarzy przyjmą 
zaraz Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3, w Poznaniu, Bał-
tycka 52. K2278
20 robotników do prac budowlanych, 4 mura­
rzy, 4 cieśli oraz 5 elektryków zatrudni za­
raz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 28 (pokój 21). 
Zarobek według układu zbiorowego pracy w
budownictwie. K2284
5 murarzy-tynkarzy, 3 robotników zatrudni 
zaraz Pracownia Konserwacji Zabytków Od­
cinek Poznań, PI. Kolegiacki 17, pokój 115. 

48150g
Szlifierzy, tokarzy, ślusarzy narzędziowych 
oraz pomocnika palacza centr. ogrzewania 
przyjmie Zakład Doskonalenia Rzemiosła w 
Poznaniu, ul. T. Kościuszki 57. Zgłoszenia 
przyjmuje Warsztat Szkol.Prod. nr 1, Poznań,
ul. Czerwonej Armii 45. K2318

Wielebnym ks. prób. Przewoźnemu i Jasiewi­
czowi, Współpracownikom DOKP, Ekspedycji 
Tow. — Poznań i Gorzów, Krewnym, Przyja­
ciołom i Znajomym za oddanie ostatniej przy­
sługi przez udział w pogrzebie śp.

Bronisława Badera
oraz za liczne wieńce, kwiaty i złożone dowody 
współczucia •

serdeczne „Bóg zapłać"!
składa ZONA

48238g

Potrzebny szwajcar sa­
motny. Wincenty Sibiń- 
ski, Żegowo. poczta i sta- 
cja kol. Buk. 48145g
Specjalistki na szycie sli­
pów męskich oraz krawa­
tów na gumce poszukuję 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48148g.
Opiekunkę do 2 dziewczy­
nek od godz, 15—19 poszu­
kuję. Mickiewicza 15 m. 2.

48151g
Krawcową uczennicę
starszą przyjmę, możli­
wość zamieszkania.. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 48171g.
Przyjmie do prac z go- 
snodarstwa rolnego ko­
bietę i mężczyznę (chęt­
nie oborowego z trakto­
rem) blisko Swarzędza. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
48207g
Dam do domu szycie maj 
teczek młodzieńczych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48223g.
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca lub na 
stałe. Kościelna 16 m. 5.

48227g

Nauczyciel udziela kore­
petycji zakres szkół
podstawowych. średnich, 
łaciny, rosyjskiego, nie­
mieckiego. Informacje: 
tel. 529-35. 48197g

Kupię samochód ciężaro­
wy do 3 ton w dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla r48191g.

Cegłę białą gat. I. wapno 
poleca: Hurtownia M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz. Em.
Plater 20. K2095
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska. Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10 . 46 337g
Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza „Autometal”, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17.

46984g
Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska. Poznań Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

57571g
Drzewa belki wiązarow~, 
drzwi, okna również do 
altany okazyjnie sprze­
dam. Poznań. Ogrodowa
11. Chromownia 48036g
Garnitur klubowy gobelin 
i stół dębowy sprzedam. 
Adresc wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7854 p.
Sprzedam snopowiązałkę 
„Fella” — cena 8.000 zł, 
względnie zamienię na 
tr.aktorową. Marian Szu­
kała. Niewiesz. p-ta Dusz­
niki pow. Szamotuły.

7735p
Samochód „Wartburg - 
Combi” sprzedam. Wia­
domość stacja Obsługi, 
Poznań, Al. Wielkopolska 
5 48275g
Felgi 16-, 20-pierścienio- 
we produkuje warsztat. 
Nowa Sól, Nowotki 27.

48168g

Dnia 31 kwietnia 1960 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, przeżywszy lat 72, śp.

dr med. Władysław Kurlus
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 16 z domu żałoby 

w Zbąszyniu.
Pogrążeni w smutku

ZONA, CÓRKA I SYNOWIE
48296g

Dnia 14 kwietnia 1960 r. zakończył swój pracowity żywot, opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś i teść, nie­
zapomniany dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Ignacy Kamyczek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godzinie 11.40 na cmentarzu 

Iżyckim.
W głębokim smutku pogrążeni 

ZONA. CÓRKI I SYNOWIE Z RODZINAMI 
Poznań, ul. Szczęsna 7.

48291g

„Koziołki44 z okazji Swigf
składajg SERDECZNE ŻYCZENIA

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH 
Okręgowy Oddział w Poznaniu 

ul. Składowa 5

wszystkim uczestnikom naszej gry
Życzymy wysokiej wygra­
nej pieniężnej, lub jednej z 30 
cennych nagród rzeczowych 
w tym samochodu osobowego 
„Skoda - Octavia”.

K2342

na reperację

do masła łącznie z wymyciem.

Materiał naprawczy i środki myjące dostarcza 
wykonawca.

Oferty mbgą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne, do dnia 25. IV. 
1960 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta. 
^K23«5

Przetargi Komunikaty
Magnetofon 
ostatni model 
Oferty Biuro

„Smaragd”

Świerczewskiego 
48137g.

sprzedam.
Ogłoszeń,

> 3 dla
UWAGA

Kurczęta 5—6-tygodniowe, 
czystej rasy leghorn po 
bardzo dobrych nioskach 
(bez nosicielstwa choroby 
— pomoru białej biegunki 
itp.) sprzedam, termin od­
bioru 21 kwietnia. Poznań- 
Piatkowo 60c szosą Obor-
nicką Piątkowie
szkołą w prawo droga do
Morawska 48138g
Sprzedam 5-tonową plat­
formę, sieczkarnię toporo­
wą — wydmuch. Poznań. 
Głogowska 177 kiosk.

48164g
Sprzedam maszyny 
nickie. wilk, kuter 
transmisję)' szprycę 
ną. Maria Szulcowa, 
cinek, Bohaterów 
szawy 57.

(na 
ręcz- 
Szcze 
War- 

48l65g
Sprzedam Wylęgarkę na 
300 jaj. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48166g.
Sprzedam telewizor Orion 
nowv. Lesiński, Owsiana 
11 m. 25. 48173g

Mieszkania do zamiany 
poleca „Parcelo - Willa” 
Czerwonej Armii 29, ęodz.
9—17. 4776 9g
Zlecenia zamiany miesz­
kań przyjmuje Biuro Han 
dlowe. Poznań, ul. Kra­
szewskiego 9 . 47927g
Kupię strych nadający 
się na mieszkanie ca 50 
m2. d.am 20 tys. zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 48&75g.
Miesz.kania wyłączonego, 
powierzchni 40 m« poszu­
kuję, przeprowadzę re­
mont. Peryferie Pozna­
nia. dogodna komunika­
cja. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4545ig.
Samotna, starsza pani za­
mieni piękny, słoneczny 
pokój z używalnością ła­
zienki, kuchni w Gnieź­
nie na taki sam w Pozna­
niu (najchętniej Jeżyce 
lub Łazarz). Informacje: 
Poznań Śląska 11 m 1.

48144g
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, wyłączone za 
zwrotem kosztów poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 48146g,________________  
Student — pracujący po­
szukuje pokoju ewentual­
nie wspólnego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 48147g.

Przemysł Terenowy
Przemysł Drzewny 

Zakłady Przemysłowe
FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ 

w Żninie, uliea Mickiewicza 4 — telefon 63

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Koninie, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie1 
robót wentylacyjnych i urządzeń pralni mecha­
nicznych przy budowie proszkowni mleka 
w Koninie. Oferty przetargowe winny uwzględ 
niać:
1.

2.

prowadzi sprzedaż dla 
nych oraz rzemiosła 
i metali, jak:

wy równiarki do

instytucji uspołecznio- 
obrabiarek do drewna

szerokość strugania 400 m/m;
drewna — typ AlNe-4 —

szlifierki polerki
2-tarczowe; 
szlifierki do metali 
2-tarczowe;

typ Z. Z. R.

typ OND-359

w przygotowaniu do produkcji seryjnej: 
frezarki wydrążarki — typ FWe;
strugarki grubościowe typ DSEA-46

Obrabiarki są bilansowane i o przydziały na­
leży zwrócić się do Zjednoczenia Przemysłu 
Obrabiarkowego — Warszawa, ul. Barbary 1.

K2264

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
LEŚNEJ PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ „LAS” 
w Poznaniu, ul. Słowackiego 13, tel,: 537-77 i 25-13

ZAKUPI 

maszynę do mielenia kości 
(kościarka drobnomieląca) 

o wydajności 100—150 kg/godz.
Oferty składać pod adresem Przedsiębiorstwa.

K2358

Mieszkanie wyłączone lub 
pokój kupię. Cena obo­
jętna. Oferty Biuro O"ło- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48170g.
Gniezno-! Mieszkanie dwu 
pokojowe, kuchnią, ła­
zienka. gaz, willowe, te­
lefon, zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48174g.
Zamienię pokój, kuchnia, 
przynależnościami (Rata- 
je-Wioślarska) na większe 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48176g.
Dwóch panów poszukuje 
pokoju Korzystne wa­
runki do omówienia, O-
ferty Biuro
Świerczewskiego 
48186g,

Ogłoszeń.
3 dla

Spiesznie sprzedam z po­
wodu choroby gospodar­
stwo 11 ha z żywym i mar 
twym inwentarzem. Bud- 
niak. Świątkowo, pow. 
Żnin, poczta Podobowice. 
stacja kol. Damasławek.

48172g

Dnia 14 kwietnia 1960 r.. po wieloletniej cho­
robie, zmarła, opatrzona Olejami św., moja naj­
ukochańsza żona, nasza najdroższa, najtroskliw­
sza matka, teściowa i babcia, śp.

z Buchwaldów

Zofia Coltowa
Pogrzeb odbędzie się w I św. Wielkanocne 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza w Puszczyko­
wie,

o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, synowie, synowe i wnuczki

Puszcżykówko. Poznań.
48303g

Dnia 13 kwietnia 1960 r. zasnęła w Panu, po 
ciężkich z anielską cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, nasza najdroższa siostra, szwagier- 
ka i najlepsza ciocia, śp.

Maria Piotrowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 16 bm. o godz 

10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu,

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

48302g

3.

terminy rozpoczęcia — natychmiast i zakoń­
czenia robót;
warunki materiałowe w zakresie oferowa­
nych robót;
koszt wykonanych robót i warunki płatności.

Oferty w ostatecznym terminie do dnia 20 IV. 
br., należy składać pod adresem: Związek Spół­
dzielni Mleczarskich, Okręgowy Oddział w Po­
znaniu, Plac Wolności 14 — Dział Inwestycji, 
gdzie również można zasięgnąć bliższych szcze­
gółów i danych zwłaszcza odnośnie wymogów 
kosztorysowych. Spółdzielnia zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta. Zarząd 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Koninie.

K2213

Sprzedam sad 2876 m*.
Gniezno. Skiereszewo. ul. 
Bluszczowa 13, Staszew­
ska. K2324
Oddam w dzierżawę 1 
morgę ziemi ornej i 2 mor 
gi łąki dwukośnej. Dzier 
żyńskiego 3 m. 1. 47875g

Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza Gniezno- 
Łubowo, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie następujących prac przy budowie 
zakładu mleczarskiego w Gnieźnie:

kanalizacja zewnętrzna, 
wodociąg zewnętrzny, 
sieć ciepłownicza.
instalacja wodno-kan.,

„ c. o. bud. prod.,
„ c. o. bud. adm.,
„ gazowa bud. prod.,
„ gazowa bud. mieszkalnego.
„ gazowa zewnętrzna,
„ c. o. bud. mieszkalnego,
„ wodno-kan.

Oferty przetargowe winny uwzględniać:
1.

2.

terminy rozpoczęcia — natychmiast i zakoń 
czenia robót,
warunki materiałowe w zakresie oferowa­
nych robót,

Dom jednorodzinny przy 
Botaniku 3'/» pokoju kom 
fortowe sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48i49g.
Sprzedam tanio 7 ha zie­
mi z parcelacji. Anna No- 
żewnik. Gołaszyn (3 km od 
Obornik Wlkp.). 48157g
Sprzedam kilka parcel 
przy ul. Przełęcz, telefon 
506-56, w godz. 15—17.

48052g
Parcelę budowlaną 1700 
m! w Puszczykówku sprze 
dam. Dera Mosina Ry­
nek 5 . 48065g

3. koszt wykonanych robót i warunki płatności. 
Oferty w ostatecznym terminie do dnia 25 kwiet 
nia 1960 r. należy składać pod adresem: Zwią­
zek Spółdzielni Mleczarskich, Okręgowy Od­
dział w Poznaniu, PI. Wolności 14 — Dział In­
westycji, gdzie również można zasięgnąć bliż­
szych informacji i danych zwłaszcza odnośnie 
wymogów kosztorysowych. Spółdzielnia za­
strzega sobie, prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. Zarząd Okręgowej Mleczarni Spółdziel-
czej w Gnieźnie - Łubowic. K2273

6 mórg ziemi na ogrod­
nictwo sprzedam, okolicy 
Mosiny. Dera. Mosina, 
Rynek 5 48066g
Dom jednorodzinny,
chlew, ogród sprzedam.
Silski, Buk Zenktelera 4.

480B4g
Budypek mieszkalny pię­
trowy w Szamotułach 
oddam do remontu — u- 
żytku lub na rozbiórkę 
wzgl. sprzedam całą po­
sesję. Marian Zieliński, 
Grzybno, pow. Śrem

48097g

Nowotomyskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Nowym Tomyślu, Plac Niepodległości 2 — 
ogłaszają przetarg na:
1. dostawę części drewnianych do powozu — 

parków ca z drewna liściastego;
2. wykonanie prac tapicerskich przy powozach 

— parkowcach z materiału wykonawcy.
Dostawa obejmuje części na wykonanie kwar­
talnie 30 szt. powozów typu mniejszego, wzgl. 
18 szt. powozów typu większego. Bliższych in­
formacji udziela Dyrekcja NZPT. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert nastą­
pi w dniu 25 kwietnia 1960 r. o godz. 10 w biu- 
rze NZPT w Nowym Tomyślu, Plac Niepodle­
głości 2. NZPT zastrzega sobie prawo dowol-
nego wyboru oferenta. K22S9

Dnia 13 kwietnia 1960 r. rozstała się z tym 
światem, po krótkich cierpieniach, w wieku 
lat 42

Maria Piotrowska
W Zmarłej straciła Przychodnia Obwodowa 

Poznań - Wilda długoletnią i bardzo sumienną 
pracownicę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała na 
Dębcu.

Zgubiono książkę zamó­
wień dla chałupnika nr 
53/58 na nazwisko Ger­
truda Staszak, wydaną 
przez Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej —
Stare Miasto 48184R

KIEROWNICTWO RADA ZAKŁADOWA
WSPÓŁPRACOWNICY 

PRZYCHODNI OBWODOWEJ POZNAN-WILDA 
48285g

Dnia 13 kwietnia 1960 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarła w Bogu, przeżywszy lat 90 
moja najdroższa matka, śp.

Zofia Kułźyńska
z domu Zacharów, wdowa po generale.

Nabożeństwo żałobne w cerkwi prawosławnej 
przy ul. Marcelińskiej odbędzie się w sobotę 
16 kwietnia br. o godz. 10. pogrzeb na cmenta­
rzu w Junikowie o godz. 13.

O tym zawiadamia
CÓRKA

4826 9g

Nikluje — srebrzy — mie­
dziuje solidnie, tanio Za­
kład Galwanizacyjny — 
Wrocławska 25 — podwó 
rze- 47549g
Kto wyuczy kroju i szy­
cia koszul męskich, za 
opłatą. Oferty Biuro Ogło 
śzeń. Świerczewskiego 3 
dla 48169g.
Wspólnika z większą' go­
tówką przyjmę do war­
sztatu tworzyw sztucz-

Oferty
wyrób pląs'

Biuro
Świerczewskiego 
4?ł79g.

Ogłoś, ń, 
3 i

Poszukuję pożyczki na 
procent. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 48189g.
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WTRĄCAM SWOJE 3 GROSZE

Artykuły Antoniego Wróbla drukujemy 
na prawach wolnej trybuny; co znaczy, 
że redakcja nie musi podzielać poglądów 
autora.

Szczęśliwej drogi 
młody człowieku!

Z egzaminu egzamin

„GŁOS“ |

Poznaniak Gałęski 
startuje 
w Leningradzie

Szermiercza reprezentacja 
Polski juniorów udała się na 
mistrzostwa świata do Lenin­
gradu. W skład reprezenta­
cji wchodzą: florecistki — 
Cymcrman, Piotrowska, Skro- 
bot; floreciści — Sarapata,
Czernicki, szpadziści Ga-

______________________ — SPORT-------------------- --------------

Dwa Wyścigi Pokoju
przebiegać będą przez Poznań

IMPREZA „EXPRESSU POZNAŃSKIEGO 
DLA NAJMŁODSZYCH KOLARZY

A T ówią, że wynik egza- 
minu, to los szczęś­

cia. Jednemu się udaje, a 
drugiemu nie. Nawet i ci, 
którzy „kując;‘ dniami i 
nocami nabyli sporą dozę 
wiedzy, muszą się liczyć 
z tysiącem różnych oko­
liczności.

Są profesorowie, wyzna 
jący żelazną zasadę: na 
bardzo dobrze umie Pan 
Bóg, na dobrze — egza­
minator, dla studenta po- 
zostaje w najlepszym wy 
padku dostatecznie... By­
wa niekiedy jeszcze ina­
czej. Pamiętam pewien e- 
gzamin z historii powsze­
chnej na poważnej war­
szawskiej uczelni. Odpo­
wiadała studentka. Temat 
— Rewolucja Francuska. 
Dziewczę śpiewało jak z 
nut; bezbłędnie odpowie­
działo na wszystkie py­
tania. Ale oceny bardzo 
dobrej nie dostała, bo pro 
fesor był antyfeministą. 
Tak, piękne panie i tacy 
się zdarzają...

Na Uniwersytecie Poz­
nańskim wykładał przez 
wiele lat historię kultury 
polskiej profesor X. Ulu­
bionymi tematami jego 
egzaminów były reforma­
cja i kontrreformacja. Stu 
denci mogli nie mieć o 
wielu sprawach zielonego 
pojęcia. Kto jednak do­
brze opanował zagadnie­
nia, stanowiące hobby wy

liczba kandydatów jest 
mniejsza niż ilość wol­
nych miejsc. Mnie się to 
wydaj e zupełnie absurdal 
ne, żeby od ucznia, który 
w czerwcu zdał maturę, 
domagać się we wrześniu 
ponownego egzaminu. Ale 
to co się mnie wydaje, to 
jest tylko i wyłącznie mo 
ja prywatna opinia, pod 
którą ani redakcja ani ża 
den inny miarodajny 
czynnik się nie podpisu­
je. To jest po prostu coś, 
jakby glos z marginesu. 
A piszę o tym nie dlate­
go, żeby wskazać pewne 
niepokojące zjawiska w 
szkolnictwie. Raczej po 
to, by na zakończenie dzi

łęski (AZSL Poznań), Siudziń 
ski, Rafałowski; szabla: Ma­
jewski, Witczak, Kaczyński.

Z rozegranych dotychczas 
10 mistrzostw świata junio­
rów nasza młodzież szermier­
cza brała udział w 7, odno­
sząc kilka cennych sukcesów 
Do największych należy dwu­
krotne zdobycie tytułu mi­
strza świata w szabli. Po raz 
pierwszy dokonał tego Woj­
ciech Zabłocki zwyciężając w 
1953 r. w Paryżu. Sukces Za­
błockiego powtórzył w ubi-e- 
głym roku również w Paryżu 
Ryszard Parulski. Trzeci ty­
tuł mistrzowski wywalczył 
dla naszych barw Jerzy Woj­
ciechowski, zwyciężając w tur 
nieju szpadowym na mistrzo­
stwach w 1957 r. w Warsza­
wie. (PAP)

VI/ tym roku po raz pierwszy przez Wielkopolską i Po- 
’ ’ znań przebiegać będzie trasa, największego wyścigu 

kolarskiego Praga — Warszawa — Berlin. Ponadto w dniach 
poprzedzających przyjazd kolarzy do Poznania oraz w dniu 
zakończenia VIII etapu Wyścigu Pokoju na Stadionie im. 
22 Lipca redakcja „Expressu Poznańskiego” organizuje 
czteroetapowy „Mały Wyścig Pokoju” dla najmłodszych 

. amatorów kolarstwa.

Dotychczas do imprezy tej 
zgłosiło się ponad 130 chłop­
ców, którzy po eliminacjach 
startować będą w 15-osobo- 
wych reprezentacjach poszcze­
gólnych dzielnic. Wyścig, któ­
ry cieszy się ogromnym zainte­
resowaniem, rozegrany zosta­
nie w dniach od 6 do 10 maja.

Poznań po raz pierwszy jest 
miastem etapowym Wyścigu 
Pokoju i bierze udział w współ 
zawodnictwie miast trzech kra
jów, przez które 
wyścig. Punktacja 
współzawodnictwie

przebiega 
w tym 

obejmuje

Wielki pojedynek milerów 
na Małej Olimpiadzie „Głosu"

kładowcy 
padł...

nie prze-

Takie to różne okolicz­
ności i okolicznostki wpły 
wają na wyniki egzami­
nów.

Ale oto zdałeś, mło­
dzieńcze, egzamin matu­
ralny, otrzymałeś świa­
dectwo dojrzałości, no i 
co dalej? Jeżeli ukończy­
łeś szkołę zawodową, to 
masz pewne uprawnienia 
fachowe. Chociaż, między 
nami mówiąc, po objęciu 
posady — przez pierwsze 
lata, będziesz się dopiero 
uczył...

A po szkole ogólno­
kształcącej? Masz prawo 
wstąpienia na wyższą u- 
czelnię. Ale tylko teore­
tyczne pr.awo, gdyż w 
praktyce musisz je sobie 
wywalczyć egzaminem 
wstępnym. Bywa tak, że 
do egzaminu staje 700 
kandydatów, z których 
można przyjąć 70 czyli 10 
procent. Na takim egza­
minie nie wystarczy wie­
dza. Tu potrzebne są sta­
lowe nerwy, ^portowa 
kondycja, duch współza­
wodnictwa etc...

Podobno egzaminy
wstępne stały się do tego 
stopnia modne, że stosuje 
się je nawet tam, gdzie

siejszego felietonu 
cić uwagę, że Ty, 
dy Człowieku, gdy 
cie po niezliczonej

rzu- 
Mło- 

wresz 
ilości

egzaminów opuścisz szkol 
ne mury, staniesz w obli-
czu najtrudniejszego
wszystkich

ze
EGZAMI-.

NU ŻYCIA. On to zwery­
fikuje oceny, jakie posta­
wili na Twoim dyplomie 
profesorowie. Ale on też 
wystawi Ci najpiękniej­
sze ze wszystkich — świa 
dectwo życiowej dojrza­
łości. A zatem — sżcżęśli 
wej drogi.

Antoni Wróbel

Kwiecień

15
piątek

Imieniny 
Anastazji, 
Bazylego

Słońce: 
wsch.: g. 5.50 
zach.: g. 19.26

OPERA — ul. Fredry — nieczynna
POLSKI — nieczynny
NOWY — nieczynny
OPERETKA — nieczynna
SATYRY — ul. Armii Czerwonej 

nieczynny
MARCINEK — nieczynny

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 10, 

12.30 „Jeździec znikąd” (USA, 14 
lat)

BAŁTYK — nieczynny
CZTERNASTKA — ul. Swierczew 

skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Mój wujaszek” (franc. 12 1.)

Jacques Tati
franc.-włoskiej 
wujaszek”

w filmie prod. 
pś.: „Mój

DOM KULTURY MO — ul. Grun-
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Odette
S 23” (ang. 14 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 „Dobry wojak Szwejk” (czeski 
16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12, 14 „Sombrero”; g. 15.45, 
18, 20.15 „Na plaży” (franc.-wło­
ski 18 1.)

MALTA (Sródka) — nieczynne 
MINIATURKA — nieczynna

'OSIEDLE — nieczynne

IĄ7 ramach Małej Olimpiady „Głosu” 
’ ’ nie im. 22 Lipca odbędzie się 18 
atletycznych, w tym 11 biegów, z czego

Na bieżni Stadionu im. 22 
Lipca będziemy świadkami 
pierwszych w tym roku poje­
dynków naszych „średniaków” 
w biegach na 800 i 1000 m. W 
biegach tych dojdzie do po­
jedynku pomiędzy przyszłymi
olimpijczykami Stefanem
Lewandowskim a dwukrotnym 
mistrzem USA — Zbigniewem

Dynamo - Gwardia 
w pływaniu

Pływacy Gwardii przygoto­
wują się do międzynarodowe­
go spotkania z SV Dynamo 
Berlin, które odbędzie się 7 
i 8 maja w Poznaniu na pły­
walni przy ul. Wronieckiej.

(x)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30, 
20 „Awantura o Basię” (polski 

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Tajemnica alkowy” (franc. 18 1.)

RIALTO — nieczynne
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30, 

20 „Marynarzu strzeż się” (ang.
14 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — 
16, 18, 20 „Paryżanka” (franc. 
lat)

TARGOWE — nieczynne
TĘCZA — nieczynne
WRZOS — nieczynne
WCZASOWICZ (Puszczykowo)

g
18

g. 17, 19.15 „Winchester 73”
(USA 12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
12.30 „Czarci żleb” (polski 12 

WOJSKOWE — ul. Polna — g.

10,

17,
19.30 „Okno na podwórze” (USA

ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 „Trzecia 
licealna” (radZ. 16 1.)

FOTOPLASTIKON ul. Armii
Czerwonej — „Londyn 1959”.

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Gwiazdy ni-
gdy nie umierają”, Polonia:
parnasse 1919”; KALISZ 
we: „Milcząca gwiazda”,

„Mont 
Stylo-

Wolność
„Dzieje miłości”, Syrena: „Po­
strach kobiet”; LESZNO — Pano­
rama: „Maria z krainy jezior”; 
OSTRÓW — Roma: ,,Życie nie 
przebacza”, Słońce: „Malec”; 
PIŁA — Iskra: „Wicehrabia de 
Bragelonne”, Lotnik: „Zobaczymy 
się w niedzielę”.

Radio

5.50 — 
mówienie

PROGRAM I

Gimnastyka; 6.57
audycji

oświatowych; 7.10
zyki;

szkolnych
Chwil? n

Koncert poranny w
wykonaniu Ork. Rozgłośni Bydgo­
skiej z udziałem solistów; 7.45 — 
d. c. muzyki porannej; 8.06 — Prze 
gląd prasy; 8.15 — d. c. muzyki 
porannej; 8.35 — Muzyka i aktual 
ności; 9 — Dla dzieci starszych ga­
węda Romany Granas pt. „Godzi­
na wspomnień”; 9.20 — Duety for­
tepianowe grają Rawicz i Lan- 
dauer; 9.40 — Dla przedszkoli au­
dycja słowno-muzyczna pt. Zapra­
szamy dzieci młodsze w opraco­
waniu M. Wieman z cyklu: „Za­
bawy rytmiczne”; 10 — Koncert or 
kiestry Polskiego Radia w Krako­
wie pod dyrekcją St. Hasa; 10.30 
Soliści z orkiestrą; 11,10 — Dzień

Orywałem

8 maja na Stadio- 
konkurencji lekko-
7 przełajów.

Jackiem Jaku-
bowskim. Tej trójce towarzy­
szyć będzie jeszcze dalszych 
pięciu milerów, dotąd jeszcze 
nie wyznaczonych. Być może, 
że wśród nich znajdzie się 
groźny dla wszystkich Baran, 
którego zabaczyć mamy w 
biegu na 800 m.

Zobaczymy dwa
społy piłce
zawsze z wielkim

silne zc- 
ręcznej, 

zaintere-
sowaniem oglądane popisy 
modelarzy szybowcowych i 
wyścig australijski kolarzy. 
O dalszych szczegółach in­

formować . będziemy bieżąco. 
Zgłoszenia do biegów przeła­
jowych przyjmuje Poznański
Okręgowy Lekkiej
Atletyki (Poznań, plac Kole- 
giacki 17, pokój 104). (p)

narodzin opowiadanie B. Jagiels­
kiego; 11.30 — Zespoły rozrywko­
we; 12.04 — Muzyka Ludowa na­
rodów radzieckich; 12.35 — Muzy­
ka dawna w układzie Leopolda 
Stokowskiego; 13 — Mozaika mu­
zyczna; 14.05 — Muzyka symfonicz 
na; 15.05 — Miniatury orkiestro­
we; 15.30 — Polska muzyka lu­
dowa; 16.05 — Audycja aktualna; 
16.15 — „Jutro” — słuchowisko wg. 
opow. J. Conrada; 17.02 — Utwory 
popularne; 17.15 — Radiowy kurs 
nauki języka rosyjskiego, lekcja 
54; 17.30 — Z życia Związku Ra­
dzieckiego; 18.05 -- „Krzyżacy” — 
ode. 12 powieści Henryka Sienkie­
wicza; 18.25 —Melodie rozrywkowe 
gpa ork. Palm Court; 18.35 — Re­
cital fortepianowy A. Wąsowskie- 
go; 19.05 — Uniwersytet Radiowy 
redaktor F„ Bończa w Radiowej 
Encyklopedii Aktualności; 19.15 — 
Pieśń w wykonaniu Gerarda Sou- 
zsy — baryton: 21 — Polskie me­
lodie ludowe; 21.40 — Gra sekstet 
Polskiego Radia; 22.10 — Ulubio­
ne utwory gra ork. Mant.ovaniego; 
22.41 — Miłośnikom muzyki kame­
ralnej — w programie dawna mu­
zyka polska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, l€, 18, 
28, 23.

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.45 — d. c. 
muzyki porannej; 7.50 — d. c. mu­
zyki porannej; 8.15 — Radiowy 
kurs nauki języka angielskiego — 
powtórzenie lekcji 54; 8.36 — Prze­
gląd prasy; 8.45 — Jan Stamitz — 
kwartet orkiestrowy; 9 —■ Muzyka 
dla wszystkich; 9.30 — Muzyka; 
9.55 — Bartłomiej Pókel: Missa 
Pulcherrima wykona chór Rozgłoś 
ni Wrocławskiej Polskiego Radia 
pod dyr. Edmunda Kajdasza; 11 — 
Utwory Sergiusza Rachmaninowa; 
11.30 — Zespoły rozrywkowe; 15.10 
Utwory wiolonczelowe w wykona-
niu T. Kucharskiego; 15.30
dzieci — । 
Kossak pt.

ode. 11 powieści
■ Dla 
Zofii

,Topsy i Lupuś”; 15.55
Chwila muzyki; 16 —jutwory Jana 
Sebastiana Bacha; 17 — Aleksan­
der Skriabin: Poemat symfonicz-
ny „Ekstaza”; 17.45 Muzyka;
17.50 — Z preludiów Fryderyka 
Chopina; 18 — Igor Strawiński: 
Symfonia psalmów; 18.25 — Fe­
lieton Marcelego Jorsta; 19.05 — 
Wiązanka krajów tropikalnych wy 
kona Orkiestra George’a Mela- 
chrino; 19.30 — Koncert symfonicz-
ny; 20.20 Portret Czechowa

przede wszystkim propagandę 
kolarstwa oraz organizacyjne 
przygotowanie wszystkich im­
prez, związanych z Wyścigiem 
Pokoju, w tym również „Mały 
Wyścig Pokoju”.

Dzięki inicjatywie redakcji 
„Expressu Poznańskiego”, 
miasto nasze jako drugie po 
Warszawie, organizuje „Mały 
Wyścig Pokoju” dla dzieci.
Już sam fakt organizowania 

tego rodzaju imprezy daje na­
szemu miastu znaczniejsze 
szanse w współzawodnictwie 
miast etapowych. Obecnie 
przystępuje się do organizacyj 
nego zabezpieczenia przebiegu 
„Małego Wyścigu Pokoju”.

O dalszym przebiegu przy­
gotowań do „Małego Wyścigu 
Pokoju”, ktorego znaczenie 
nie ogranicza się jedynie do 
propagandy kolarstwa, poin­
formujemy naszych Czytelni­
ków w przyszłym tygodniu.

(m)

W niedzielę 
Olimpia - Górnik

Nadchodzące święta, to o- 
kres odpoczynku dla więk­
szości drużyn piłkarskich Po­
znania. Zespoły Lecha i War­
ty pauzują, a tylko piłkarze 
Olimpii grają w niedzielę, 17 
bm. o godz. 12 (chyba niefor­
tunny termin?) z zeszłorocz­
nym pierwszoligowcem, a obec 
nie czołową drużyną II ligi 
Górnikiem Radlin. Mecz za­
powiada się bardzo interesu­
jąco, obie drużyny wystąpią 
w swych najsilniejszych 
składach. Górnik z Budnym, 
Lcherkiem, Krawczykiem i 
Dybałą, a Olimpia z Szabliń- 
skim, Szukałą i Kaletem na 
czele. Spotkanie zostanie ro­
zegrane na stadionie w Golę- 
cinie. Dyrekcja MPK, zapowia 
da dostarczenie odpowiedniej 
ilości dodatkowych wozów 
tramwajowych i autobusów. 
Poza tym w drugie święto od 
będą się rozgrywki o mistrzo 
stwo III ligi oraz klasy A 
B i C. (st)

Kurs bokserski
OKS Olimpia

Sekcja bokserska Olimpii 
pod kierownictwem trenera 
Jana Arskiego otworzyła kurs 
pięściarski dla nowicjuszy. Tre 
ningi podczas których przyj­
muje się zgłoszenia kandyda­
tów odbywają się w sali szko­
ły podstawowej przy ul. Sło­
wackiego we wtorki, środy i 
piątki. (x)

Co o tym myślę? =

Kibice i ich pupile
IZ iedyś w przyszłości, na- 

stępne pokolenia, po 
zapoznaniu się z różnymi 
wyrażeniami, używanymi 
przez rozgorączkowanych 
kibiców podczas meczów 
bokserskich, będą chyba 
miały ciężki orzech do zgry 
zienia. aby zrozumieć, co to 
wszystko właściwie zna­
czy. Bo jakże przyszły czło 
wiek żyjący w świecie ra­
kiet i automatów zrozumieć 
ma takie słowa, jak np. 
„daj mu ze sklepu”, „lej go

„essey Włodzimierza Korolenki 
przekład i opr. Stefana Klonow­
skiego; 20.40 — d. c. koncertu: 21.51 
Ravel: Introdukcja i Allegro na 
flet, klarnet, harfa i kwartet 
smyczkowy; 22.05 — Pamiętnik ar- 
tysy aud. o twórczości C. K. Nor­
wida wg. książki M. Jastruna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

8.30.

18.30 — Z cyklt> „Sylwetki kom­
pozytorów'
Poznań 
tul”; 19

progr.
pt. „Wacław

Telewizji 
Szamo-

— Program dokumental-
ny — „Obalony mur'
Dziennik
Film fab.

telewizyjny;
19.40
20.10

prod. bułgarskiej
„Wyspa śmierci” — od 1. 16.

Wjjstaujp
KLUB ZWIĄZKU POLSKICH AR­

TYSTÓW PLASTYKÓW pl.
Wolności 4 — g. 10—18 — wysta­
wa prac Kościelniaka, W.

Kościelniaka i Z. Miszczyka
KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 

g. 10.30—17 — wystawa filumeni- 
styczńa

COLL. MINUS — ul. Stalingradz- 
ka 1 — g. 9—19 — wystawa pt. 
15 lat UAM w Polsce Ludowej;

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
wystawa rzeźby A. Szapocznikow

KLUB „FAFIK” — pl. Curie-Skło
dowskiej wysta-
wa fotografiki A. Polakowskiego 

HALA MTP nr 7 — ul. Świerczów 
pktego — g. 11—19 „Rodzina czło- 
wierzą”

Dziury pełnią
PANŚTW. SZPITAL KLIN. 

PAWŁOWA (chirurgia — i 
na)

. IM. 
inter-

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowie­
cka 12, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE 1 DENTYSTYCZNE - Gło 
gowska 16, teł. 620-00 codziennie 
od 18 do 6 rano, w święta od 15.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul.
Mickiewicza 31 
wszednie od g.

dni PO-
18—20 i w nie'

dziele i w święta od g. 8—10.

w parasol”, „lewą w kala- 
fę” lub bardziej drastycz­
ne w rodzaju „odgryź mu 
ucho”.

Jest to tylko kilka skrom 
niutkich przykładów, nie 
oddających soczystości na­
szego języKa. Kiedy byłem 
na meczu bokserskim NRF 
— Polska II, na balkonie 
siedział kibic, który z re­
gularnością dobrze nasta­
wionego zegarka, co 10 mi­
nut, krzyczał lekko zachryp 
niętym, świadczącym o dość 

; częstym kontakcie z wyro­
ił bamj PMS głosem „w żołyn 

dek”. I tak przez cały mecz 
obojętnie czy na ringu 
działo się coś, czy nie.

Niestety, nie świadczy to 
dobrze o poziomie kultural­
nym pewnej grupy kibi­
ców, ani o ich wyrobieniu 
sportowym. Doping jest jak 
najbardziej wskazany, ale 
w granicach określonych co 
najmniej przyzwoitością... 
| i ruga uwaga — pod 
1 adresem naszych władz 

p boksersKich. Kieay pod­
czas meczu NRF — Polska 
H trener W. Majchrzycki w 
przerwach między rundami 
podawał personalia walczą­
cych bokserów, nasuwała 

i się taka oto uwaga: w więk­
szości wypadków bokser 
niemiecki i bokser polski 
mieli mniej więcej po rów­
nej ilości stoczonych walk. 
Różnica wynikała dopiero, 

J kiedy spiker podawał rok 
rozpoczęcia przez danego 
zawoanika kariery bokser- 

| sklej: Niemcy zaczynali 
przeważnie w latach 1950, 
51 lub 52, nasi w latach 
1955, 56 i 57.

Wydaje Się, że PZB dość 
nierozważnie szafuje siła­
mi naszych młodych bok­
serów, pozwalając im chyy, 

i ba zbyt często występować | 
na ringu. Może to w przy­
szłości ujemnie odbić się 
na ich zdrowiu i na dal- 

; szej karierze sportowej. 
| jV a zakończenie uwaga 
[ 1 ’ skierowana do kibi­

ców: wiadomo ogólnie żel 
papieros pozwala uspokoić 

I rozdygotane nerwy, ale 
przecież chyba można na 
dwie godziny powstrzymać 

j się od palenia, zwłaszcza 
jeśli organizatorzy o to 
proszą i wiadomo, iż dym z 
papierosów szkodzi walczą­
cym zawodnikom. Dla bar- 

' dziej nerwowych kibiców 
polecamy: cukierki, lizaki, 
oraz gumę do żucia... War­
to spróbować z korzyścią 

ł dla siebie i dla swego pupi* 
la walczącego w ringu.

Maciej Stahrowski


